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« l a  umocnienia jedności, współpracy i przyjaźni studentów całego świata
jib lio '«k8
G łówna

1000 delegatów, przywódców młodzieżowych i obserwatorów 
z przeszło 100 krajów weźmie udział w Kongresie

W y w ia d  z p rze w o dn iczą cym  MZS B erna rdem  B ereanu

wódeów m łodzieżowych sponad 
100 k ra jów , k tó rzy  wezmą u- 
dział w  Kongresie — to w y ra ­
ziciele op in ii, potrzeb oraz dą­
żeń przytłaczającej większości 
studentów z całego św iata. Fakt 
ten da je najlepszą gwarancję, 
że program  ja k i stoi przed K on­
gresem będzie zrealizowany.

— Jakie są najważniejsze za­
gadnienia, które będą dysku to­
wane na Kongresie?

— Kongres om ów i prob lem y 
jak ie  stoją obecnie przed stu­
dentam i oraz zadania M ZS i 
k ra jo w ych  organ izacji studen­
tów, w  dążeniu do zaspokojenia

^z e w o d n lc ią c y  M iędzynarodowego Zw iązku S tudentów  Bernard Bereanu udz ie lił przedsta­
w icie lom  P olsk ie j Agencji Prasowej (PAP) i Polskiego Radia w yw iadu, w  k tó rym  om ów ił 
Przygotowania, znaczenie i zadania I I I  Światowego Kongresu Studentów.
— Jak ocenia Pan przygoto­

wania do Kongresu, odbywające  
to różnych krajach?

Jak w yn ika  z in fo rm ac ji o- 
wzymywanych z różnych k ra ­
jów  od niezliczonych organizacji 
biorących udzia ł w Kongresie,
Przygotowania do te j w ie lk ie j 
lIfiprezy m ają zakres n iezm ier­
nie szeroki. Zakres przygotowań 

(Jest w iększy od przygotowań do 
Jakiegokolw iek dotychczasowe­
go międzynarodowego spotkania 
studentów, ob ję ły  one bowiem 
żar ów no członków MZS z 73 
"ra jó w  ja k  i studentów nie 
będących członkam i te j organ i- 
*ac ji.

W czasie przygotowań organ i- 
?acje studenckie o n a jró żn ie j­
szym charakterze, a więc loka l- 
r1® i narodowe zw iązki studen­
tów. ja k  również studenckie or- 
Sanizacje re lig ijne , ku ltu ra ln e  i 
.sportowe przedyskutowały pro­
blemy. które  należy poruszyć na 
Kongresie. w yb ra ły  swych 
Przedstawicieli i udz ie liły  im 
Prawa reprezentacji, 
dach w W arszawie 
dział p rw dstaw  irie le  młodzieży 
* całego św iata. Uczestniczyć w 
ńtcli będą m. in. delegaci naro­
dowych zw iązków  studentów 
Kanady i Chin, W ie lk ie j B ry ­
tan ii i Zw iązku Radzieckiego,
B iin i i i C zechos łow ac ji, C h ile  i 
Japonii. P o łudn iow e j A fry k i i 
F in la n d ii.  M ek s y k u  i L ib a n u .
.przedstawiciele w szystk ich  Kon-

tynetów , przedstaw icie le państw 
o różnych ustro jach społecz­
nych.

O zakresie przygotowań 
świadczy fak t, że razem z 
przedstaw icie lam i organizacji 
narodowych w ysy ła ją  swych re­
prezentantów organizacje stu­
denckie z różnych un iw ersyte­
tów. Swych przedstaw icie li, w y ­
delegowały też liczne sportowe 
organizacje studenckie ja k  np. 
z W ioch i F ranc ji.

W obradach uczestniczyć też 
będą liczni obserwatorzy z lo­
kalnych zw iązków  studenckich. 
30 tak ich  obserw atorów zapo­
w iedzia ło przybycie z A ng lii.

W okresie przygotow ań do 
Kongresu w ie le  gazet studenc­
k ich  udostępniło swe łam y dla 
dyskus ji o jego zadaniach.

W różnych k ra jach  odbyły  się 
narady na temat Kongresu. Ich 
w yn ik ie m  są konkre tne posu­
nięcia ze strony różnych orga­
n izacji studenckich, mające na 
celu wzm ocnienie współpracy 
z MZS. Tak np. w  N orw eg ii u- 

comitet dla mię- 
wspól pracy stu­

dentów. a Kongres F rancuskie­
go Narodowego Zw iązku S tu­
dentów postanow ił w znow ić swe 
stosunki z MZS,

Podczas przygotow ań do K on­
gresu przedstaw iono setki w n io ­
sków odnośnie dalszej d z ia ła l­
ności MZS. Można zatem 
stw ierdzić, żc ponad tysiąc de­
legatów, obserwatorów , przy-

potrzeb studentów  i  zabezpie­
czenia ich interesów. Na zebra­
niach p lenarnych i' w kom isjach 
Kongres opracuje sposoby i 
środki zm ierzające do poprawy 
w arunków  życia i nauk i studen­
tów, zwracając szczególnie u- 
wagę na problem y stojące przed 
studentam i k ra jó w  ko lon ia lnych 
i  zacofanych. Szczególnie po­
ważne znaczenie dla rozw oju 
ściślejszej w spółpracy i  zrozu­
m ienia m iędzy studentam i św ia­
ta m ieć będą konkre tne  posu­
nięcia na ja k ie  zdecyduje się 
Kongres w  celu pogłębienia , , .
w spółpracy k u ltu ra ln e j studen- I złagodzenia

Jak w y n ik a  *  przygotowań,
Kongresow i przyśw iecać będzie 
idea zgody, wzm ocnienia jedno­
ści, współpracy i p rzy jaźn i stu­
dentów całego świata.

N ie ulega w ą tp liw ości, że o- 
brady Kongresu przyczynią się 
do wzmożenia działa lności ma­
jące j na celu zabezpieczenie in ­
teresów studentów Przez szcze­
rą i poważną w ym ianę różnych 

| poglądów Kongres znajdzie dro- 
i gę w iodącą do osiągnięcia jed- 
j ności studentów, przyczyn i się 
l\v  środow isku s itidenekim  do 

napięcia w sytua-
„ów i w ym iany  sportow ej, ja k  M |  św iatow ej, przyczyn i sic do 
również dla wzm ocnienia współ- I większego wzajemnego zrozu- 
prac.y na odcinku pracy s tu - j m ienia m iędzy narodam i i  u- 
denekiej. I m ocnienia pokoju.

Do Warszawy przyby l i  j u t  wszyscy członkowie po lsk ie j delegacji na I I I  Ś w ia tow y  K on ­
gres Studentów. Delegaci polscy zgrupowani w  Domu A kadem ick im  przy ul. Madalińskiego
pracowicie przygotowują się do udzia łu w  obradach.

Na zdjęciu: Paweł Kostorz z Po l itechnik i Śląskie j w  koleżeńskiej dyskusji z A l ic ją  B i ­
skup z Warszawskiej PWSP  i  Czesławem W ójc ik iem z Un iwersyte tu M ar i i  Cur ie -Sk łcdow-  J* 
skle j u> Lub l in ie .  Foto „Sztandar M łodych" — Z a rzyck i y

Jarosław Iwaszkiewicz 
o 111 Kongresie Studentów

IV zwtqzk.it z rozpoczynającym obrady w Warszawie l i t  Światowym Kongresem Stu­
dentów zwróciliśmy się do Przewodniczącego Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju, Ja­
rosława Iwaszkiewicza z prośbą o wypowiedź. Poniżej publikuje my jej tekst:

ś W

Pofestiwalowy festyn młodzieży Olsztyna

W obra- j stanowiono 
wezmą u- i dzynarodowej

îïïkMù z zagranicy przySiywa na Kongres
W dniu 24 hm. przyby ły  do 

W arszawy dalsze grupy m ło ­
dzieży ?. zagranicy na I I I  Ś w ia­
tow y Kongres Studentów.

Na Dw orcu G łów nym  udeko­
row anym  flagam i różnych 
Państw, b łę k itn ym i flagam i po­
ko ju  i transparentam i serdecz-

dagaskaru, M a rtyn ik i) M aroka.
S y rii i innych kra jów .

W ysiadających z pociągu s tu­
dentów pow ita ła  nasza' młodzie? 
bukie tam i kw ia tów  i okrzykam i 
na cześć przyjaźn i i braterskie.: 
współpracy m łodzieży całego 
świata.

W Porcie Lotn iczym  na Okę-
tiie  przyjęta młodzież polska j ciu serdecznie w itano  studentów 
*w ych kolegów z L ibanu, Ma- j z Czechosłowacji i M ongolii.

Posiedzenie Centralnej Komisji Wykonawczej
Miesiąca Pogłębienia P rzyjaźn i 

Polsko - Radzieckiej
W  dniach od 8.X  do 8.X I br. odbywać się będą tradycy jne  

"behoefcy M iesiąca Pogłębienia P rzy jaźn i Polsko - Radzieckiej. 
O m aw ian iu założeń program owych i organizacyjnych obcho­
dów M iesiąca poświęcone było posiedzenie C entra lne j K om is ji 
W ykonaw cze j M PPF-R , które  odbyło się dn ia 24 bra, w  ’War­
szawie.

W  posiedzeniu udzia ł w z ię li:
JPteepraewodniczący ZG TPP-R 
•— 8. M atuszewski, sekretarza: 
IŁ G arstecki, E. O rłow ska i  M . 
Ja,szczękowa, przedstaw iciele
organ izacji po litycznych i spo­
łecznych oraz sekretarze w o je ­
w ódzkich zarządów T ow arzy­
stwa. Obecny by i przedstaw icie l 
Wsaechzwiązkowego K om ite tu  
Łącaności K u ltu ra ln e j z Zagra­
nicą (W OKS) —  J. G. S afirow .

Po aagajeniu obrad, zebrani 
dokonali w yboru  Prezydium  
C entra lne j K o m is ji W ykonaw ­
czej Miesiąca, w  skład którego 
Weszli przedstaw icie le TPP-R. 
C entra lne j Rady Zw . Zaw., 
Zw iązku Samopomocy Chłop­
sk ie j, s tronn ictw ' po litycznych, 
organ izacji społecznych i nau­
czycielstwa.

Referat o celach 1 zadaniach 
tegorocznych obchodów M iesią­

ca w yg łos ił przewodniczący Pre­
zyd ium  K o m is ji — Z. Garstecki. 
Mówca podkreślił, że obchody 
Miesiąca sta ją  się co roku, ma­
nifestacją gorących uczuć m i­
łości i wdzięczności do W ie lk ie ­
go K ra ju  Rad i przyczyn ia ją się 
do jeszcze głębszego poznania 
wszechstronnych osiągnięć i 
wspania łych planów  pokojowe­
go rozw oju ZSRR. M iesiąc Po­
głębienia P rzy jaźn i Polsko-Ra­
dzieckie j zm ob ilizu je  n ie w ą tp li­
w ie  szerokie masy do dalszej 
wytężonej pracy d la  rozkw itu  
Polski Ludow ej w  oparciu o 
pomoc i doświadczenia braci ra­
dzieckich.

Posiedzenie K om is ji zakończy­
ła ożyw iona dyskusja, k tó re j 
tematem by ły  przygotowania do 
obchodów Miesiąca Pogłębienia 
P rzy jaźn i Polsko-Radzieckiej.

Po wprowadzeniu nowych norm rozkroju

Stoczniowcy gdańscy będą mogli zaoszczędzić 
w 1954 roku blachy na 6 kadłubów trawlerów

Ogromne znaczenie d la  planowego zaopatryw ania przem ysłu 
I budow n ic tw a  w  blachę sta low ą ma w a lka  z prze jaw am i m ar­
no traw stw a  tego cennego m ateria łu , a przede w szystk im  w p ro ­
wadzanie norm  rozkro ju  blachy.

B ra k  tych norm  w  w ie lu  za
kładach pracy powoduje, że od­
pady sięgają n ie jednokro tn ie  30 
proc. b lachy i w ięcej. Duży suk­
ces w  te j dziedzinie uzyskała w 
Stoczni G dańskie j brygada in ­
żyn ie ry jn o  -  robotnicza w  sk ła -< 
dzie: inż. J. Rudziński, inż. YVa-' 
ku ła , tech n ik  J. Rymszo, m istrz 
spaw aln i K . M ile j, m is trz  tra - 
sernl I .  G łogow ski oraz ślusarz 
P. K ro f t .  B rygada ta  w  w yn iku  
półrocznej pracy w ykona ła  no­
w e k a rty  w y k ro ju  blach ka d łu ­
bów tra w le ra  oraz sta tku  typu 
tram p  z m aksym alnym  w yko ­
rzystaniem  pow ierzchn i arkusza 
blac dla produkc ji.

Nowe k a rty  w y k ro ju  blach na 
kad łu by  zostały na arkuszu b la ­
chy ta k  zestawione, że przy ich 
W ycinaniu pozostaje m in im a lna  
Ilość odpadu. Nowe uproszczone 
k a rty  w y k ro ju  pozwalają rów -

nież na szybkie i  dokładne w y ­
cięcie elementów.

D zięk i w ykonan iu  nowych 
k a rt w y k ro ju  blach 1 w prow a­
dzeniu ich do p ro du kc ji w Sto­
czni G dańskie j, zaoszczędzi się 
przy budowie każdego sta tku  ty ­
pu tram p — 125 ton blachy, a 
przy budowie każdego traw le ra  
—  58,6 tony blachy.

K a rty  w y k ro ju  okreś la ją  rów ­
nież w łaściw e w ykorzystan ie  
różnych w ie lkości odpadów u- 
żytkow ych ze wskazaniem w y­
dzia łu produkcyjnego Stoczni, 
gdzie mogą być wykorzystane.

O w ie lkości korzyści uzyska­
nych w  Stoczni G dańskie j dzię­
k i wpro> adzeniu nowych k a rt 
w yk ro ju , świadczy fak t, że * 
b lachy zaoszczędzonej ,y 1954 
roku można będzie wybudować 
6 kad łubów  traw le rów .

W niedzielę, dn !a 23 sierpnia 
br, na Rynku w O lsztynie od­
byt się w ie lk i festyn pofost¡wa­
łowy. M ó w ili na mm o swoich 
wrażeniach z Bukaresztu dele­
gaci O lsztyna, którzy powróci­
li z Festiw a lu : Gerard Skok i 
przodujący maszynista parowo­
zowy, Adam Sam ojllo.

Tow. S am ojlio  opow iadając o 
niezapomnianych spotkaniach z 
młodzieżą św iata s tw ie rdz ił:

Szczególnie mocno u tk w iło  mi 
w pamięci spotkanie z m łodzie­
żą niemiecką. Delegaci ze 
wschodu i zachodu Niemiec, 
przedstaw iciele w ie lu  m ilionów  
uczciwej, n iem ieckie j m łodzieży 
zapew nili nas, że walczą 1 w a l-

A tra k c ją  uroczystości były 
występy artystyczne, w których 
wzięły udział zespoły pieśni i 
tańca P o litechn ik i W arszawskiej, 
U n iw ersyte tu M arti C urie-S klo- 
dow skie j w Lu b lin ie  i Wyższej 
Szkoły Rolniczej w O lsztynie. 
Festyn zakończy) się w ie lką  za-

życiu naszej młodzieży, powiedziałbym, 
w życiu całego naszego kraju, I I I  Kon­

gres Studentów jest wydarzeniem nieprze­
ciętnej wagi. Zebranie przyszłych pracowni­
ków na niwie nauki, organizacji, pracy tech­
nicznej, przyszłych prawników, ekonomistów>, 
lekarzy, inżynierów, uczonych — ma bardzo 
duże znaczenie. Stosunki zadzierzgnięte na 
lego rodzaju spotkaniach, pełne wzajemnego 
szacunku, zainteresowaniu t życzliwości, po­
zostają na całe żijcie czynnikiem łączności 
pomiędzy ludźmi.

A przecież najcenniejszą rzeczą zarówno  
w życiu jednostek jak i całych narodów, jest. 
właśnie owo uczucie przyjaźni dla ludzi, ży­
czliwości l szczerego stosunku, pomagające­
go do rozwinięcia ludzkiej solidarności W 
walce ze ziem i w budowaniu dobrego.

Międzynarodowe spotkanie studentów od­

będzie się pod znakiem przy ja in l l  pokoju. 
Niechże przyczyni się ono do poznania I zbli­
żenia wzajemnego przyszłych pracowników 
i techników cywilizacji i kultury, niech przy­
pomni im i unaoczni, że od ich wiary w czło­
wieka, pracy i uczucia zależy przyszłość 
i szczęśliwość ludzkości.

Każdy komu jest drogi pokój na ziemi — 
a przecie takich ludzi jest większość — wita 
to studenckie spotkanie z radością I serdecz­
nością, t wierzy, że przyczunl się ono do 
ustalenia stosunków braterskiego porozumie­
nia pomiędzy narodami.

Łowickie dożynki
Niedziela. 23 sierpn ia. Na 

w ie lk ie j polanie, niedaleko Ło­
wicza, zgrom adzili się przodują­
cy chłop i pow ia tu łow ick iego ze 
wsi. spó łdzielni produkcyjnych i 
P G It-ów  na tradycy jnym  św ię­
cie dożynek. P rzyby ł aa nić

czyć będą aż do zwycięstwa o | bawą z udziałem k ilk u  tysięcy 
pokó j; że nie dopuszczą dó no- j mieszkańców Olsztyna, 
wej w o jny, którą usiłu ją w yw o- j Na zdjęciu : występy zespo­
łać h itlerow scy odwetowcy w | łów  artystycznych.

I Niemczech zachodnich, I Foto: „Sztandar M łodych“

Przedstawiciel PRL

w Komisji Repatriacyjnej 
w Korei

opuścił W arszawą
W dn iu  24 bm. w y jecha ł z 

W arszawy Przedstaw iciel PRL 
w K om is ji R epatriacy jne j 
Państw N eutra lnych w Korei. 
M in is te r Pełnomocny. S tan is ław  
G ajewski. Jednocześnie udaia 
się do Kore i pierwsza grupa 
Personelu Przedstaw icie lstw a 
PRL w K om is ji Repatriacyjnej. 
Państw N eutra lnych w Kore i. 
WfmenessmmmmmaKmmmmmmmmmm

1 Sekretarz K M  PZPR w Lodzi, 
tow. Bąkowski, przedstaw iciele 
U R N , W ojska Polskiego i  de­
legacje robotnicze.

M ienią się barwne, suto ha f­
towane stare łow ick ie  stroje, 
ale chyba ty lk o  one i żyjące 
wśród Lowiezan stare pieśni i 
legendy przypom inają m inione.

W raz z w ładzą ludową weszio 
do chłopskich chat nowe jaśn ie j­
sze życie, zapowiedź dalszych 
osiągnięć i stale wzrastającego 
dobrobytu.

O tym  nowym  radosnym  ży­
ciu m ów i przodujący chłop z 
g ron .-dy Z ie lkow ice Roman 
Zakrzew ski.

Rady Narodowej udekorow ał
brązow ym i krzyżam i zasługi 
przodujących chłopów  ziem i ło ­
w ick ie j.

Odznaczenia o trzym a li m . In, 
A n ton i Salek z gromady Pies*» 
kow z gm. Dąbkowice za wzo­
rowo prowadzoną gospodarkę 
hodowlaną, Józef Kolasiew icz, 
przodow nik pracy z Jackow ic- 
k ie j spó łdzie ln i p rodukcy jne j, 
k tó ry  osiągną} w tym  roku  371, 
dn iów ek obrachunkowych, i  
inn i.

Dekoracja ukończona. I  oto 
delegacje poszczególnych gro­
mad w ręczają przedstaw icie lom  
w ładzy ludow ej m ieniące się 
różnobarw nym i wstążkam i

„Z apsw rilam y, że chłopi pra- i wieńce z kiosów dorodnego ży- 
cujący dołożą wszelkich starań | ta.
aby przez uzyskanie jak na jlep ­
szych plonów 7. hektara, przez 
spełn ianie wszystkich obow iąz­
ków wobec państwa, umacniać 
sojusz robotniczo-chłopski, pod­
stawę w ładzy ludow e j“ .

Potem tow . Bron iarezyk w i­
ceprzewodniczący W o je w ód zk ie j1

P iękny plon przyn ieś li ch łop i
łow iccy k ra jo w i —  piękne są 
gorące, kochające ludow ą o jczy­
znę serca, k tó re  w raz z plonem 
przyn ieśli Łow iczanie, j

j . ; V

W trosce o zjednoczenie Niemiec, dla sprawy pokoju na świecie
„P rzed narodem niem ieckim  stoi 

historyczne zadanie — udarem nienie 
p lanów  s il agresywnych, przywróce­
nie swej jedności narodowej i  prze­
kształcenie N iem iec w  m iłu jące po­
kó j, dem okratyczne państwo“  — po­
w iedzia ł tow . M alenkow  po zakoń­
czeniu rokowań w  M osjrw ie pomiędzy 
rządem radzieckim  a delegacją rzą­
dową NRD.

Decyzje powzięte w  czasie roko­
wań w  M oskw ie posiadają doniosłe 
znaczenie dla sprawy zjednoczenia 
Niem iec, są dalszym krok iem  na 
drodze do pokojowego i sp ra w ie d li­
wego uregu low ania problem u nie- 
nreckiego, do u trw a le n ia  pokoju w  
Europie. Uregulow anie problem u 
niem ieckiego, sprawa przyszłości N ie­
miec, jest w  c h w ili obecnej, 
na jważnie jszym , podstawowym  czyn­
n ik iem  u trw a le n ia  pokoju w  Eu­
ropie. Od jego uregulow ania za­
leży, czy N iem cy będą państwem 
zjednoczonym, dem okratycznym  i 
poko jow ym , czy też pozostając w  
rozb ic iu  staną się ogniskiem  no­
w e j agresji. Życie wym aga od na­
rodu niem ieckiego, by w  te j tak 
ważnej dia niego i  dla pokoju spra­
w ie w ypow iedzia ł swoje słowo, by 
sam zadecydował o swym  losie.

Naród n iem ieck i ma do spełnienia 
n iezw yk łe j wagi zadanie: zjednocze­
nie sw o je j ojczyzny na zasadach de­
m okratycznych, a tym  samym un i­
cestw ienie p lanów  przekształcenia 
Niem iec w  ognisko now e j w o jny 
przeciwko m iłu ją cym  pokój narodom. 
Doświadczenia ifb icgtych dziesięcio­
leci wykazały narodow i n iem ieckie­
mu, że droga agresji, m iiita ryzm u  i 
w o jny  przynosi wyłącznie zniszcze­
nie  i  nieszczęścia. Naród niem iecki 
nauczony tym  doświadczeniem zdaje 
sobie sprawę, że wkroczenie na dro­
gę nowej agresji może się skończyć 
d ia  niego ty lk o  strasz liw ą tragedią.

D ia narodu polskiego, k tó ry  w 
przeszłości n ie jednokro tn ie  padał 
o fia rą  agresji m ilita rys tó w  niem iec­
kich, k tó ry  w osta tn ie j w o jn ie  po­
niósł k rw aw e o fia ry  z rąk  h itle ro w ­
skich siepaczy, sprawa przyszłości 
Niem iec posiada doniosłe znaczenie. 
Naród po lski pragnie zjednoczonych,

dem okratycznych, pokojow ych N ie­
miec. W iem y bowiem, że rozbicie 
N iem iec służy interesom sil, które 
pragną rozpętania now e j w o jny 
św iatow e j — interesom m onopoli­
stów i bankierów . Pokojowe, demo­
kratyczne Niemcy oznaczają l ik w i­
dację s il faszyzmu i  m iiita ryzm u , 
likw id a c ję  ogniska npwej agresji. 
Tego wiaś.nie na jbardzie j obaw ia ją  
się im peria liśc i niemieccy i  ich zao­
ceaniczni pro tektorzy.

Jeśli dziś, w  8 la t po zakończeniu 
w o jny  Niemcy są nadal rozbite i po­
zbawione trak ta tu  pokojowego, po­
zbawione rów noupraw n ien ia  w sto­
sunku do innych narodów jest to 
wyłącznie w in ą  kó ł im peria lis tycz­
nych Si. Zjednoczonych, A n g lii i 
F ranc ji, któro przeznaczając N iem ­
com zachodnim  główną rolę w  
swych planach wojennych pragną 
uczynić z n ich ognisko nowej po­
żogi wo jenne j. Kola im peria lis tycz­
ne depczą zobowiązania poczdamskie 
i rea lizu jąc swe plany przygotowa­
nia now ej w o jny przeciwko Zw iąz­
kow i Radzieckiemu, Polsce, NRD, 
przeciwko wszystkim  m iłu jącym  po­
kó j narodom, za wszelką cenę prag­
ną utrzym ać rozbicie Niemiec, odra­
dzając faszyzm i m ilita ryzm , W tym  
celu narzuciły  one społeczeństwu za- 
ćhodnio-n icm ieckiem u poniżające go 
uk łady „p a ry s k i"  i „bo ńsk i“  — w 
czym niem ałą rolę odegrał zdrajca 
na jbardz ie j żywotnych interesów 
narodu niem ieckiego — Adenauer i 
jego Ulika.

Tego rodzaju po lityka  nie służy 
i  nie może służyć spraw ie zjednocze­
nia Niemiec, sprawie interesów na­
rodu niem ieckiego i pokoju. Jak 
w iadom o bowiem układ boński prze­
w idu je  podział Niemiec i stacjono­
wanie obcych, im peria lis tycznych 
w ojsk, a ściślej m ów iąc okupację 
Niem iec zachodnich na okres 50 
la t, czyli praktyczn ie biorąc przez 
50 la t N iemcy zachodnie by łyby 
kolon ią zagranicznych im peria lis tów  
a społeczeństwo te j części Niemiec 
dźw igając o lbrzym ie ciężary okupac ji 
i zbrojeń pozbawione byłoby prawa 
do samodzielności, do samostanowie­
nia o swym  losie. Żaden naród nie 
zgodzi się z tego rodzaju perspekty­

wą. Nie może zgodzić się również 
naród n iem iecki, naród posiadający 
bogate tradycje  demokratyczne, na­
ród o dużym dorobku ku ltu ra ln ym ,
0 w ysokim  stopniu cyw iliza c ji.

K o la  im peria lis tyczne staw ia jąc 
na rozbicie N iem iec liczą na to, źc 
w yg ryw a jąc  szowinistyczne i re w i­
zjonistyczne elem enty uda im  się 
drogą prow okac ji — ja k  to np. irtia io  
m iejsce w dn iu „ X “  — rozpętać no­
wą aw anturę wojenną w  Europie. 
Zadanie przygotow ania te j aw an tu­
ry  pow ie rzy li swemu w iernem u len­
n iko w i Adenauerow i.

D zis ia j sprawa zjednoczenia N ie­
miec nie jest wyłącznie sprawą na­
rodu niemieckiego, jest ona sprawą 
wszystkich pokój m iłu jących  naro­
dów — leży w  interesie narodu po l­
skiego, w  interesie u trw a le n ia  po­
koju.

Zw iązek Radziecki w ie rny  swej 
po lityce pokoju i poszanowania su­
werenności narodów, uważając, że 
naród n iem iecki ma praw o i jest 
zdolny do decydowania o w łasnym  
losie n ie jednokro tn ie  ju ż  wysuwa! 
konkretne propozycje zmierzające do 
uregulow ania problem u niem ieckie­
go na zasadach dem okratycznych — 
zgodnie z in teresam i narodu nie­
mieckiego, zgodnie z in teresam i za­
chowania pokoju. W tym  k ie runku  
szły w łaśnie propozycje Zw iązku Ra­
dzieckiego zawarte w  nocie rządu 
ZSRR do rządów F ranc ji, A n g lii
1 USA, temu samemu służą decyzje 
podjęte vv czasie rokowań między 
rządem radzieckim  a delegacją rzą­
dową NRD. W tym  też k ie runku  
idzie  oświadczenie rządu Polskie j 
Rzeczypospolitej Ludowej, o zrzecze­
niu  się z dn iem  1 stycznia 1954 roku 
sp ła ty odszkodowań na rzecz Pol­
ski. Propozycje radzieckie  prze - 
w id u ją  bowiem zjednoczenie Nie­
mki«! na zasadach dem okratycznych, 
w  drodze wolnych, nieskrępowanych 
wyborów  bez nacisku z zewnątrz 
przez ja k ie ko lw ie k  m ocarstwo — da­
ją  narodow i n iem ieckiem u możność 
decydowania o swej przyszłości.

Rokowania pomiędzy rządem ra ­
dzieckim  i delegacją rządową NRD 
są jeszcze jednym  dowodem głębo­

k ie j trosk i Zw iązku Radzieckiego o 
u trw a len ie  pokoju w  Europie i roz­
w iązanie problem u niem ieckiego w  
myśl interesów narodu niem ieckiego 
i narodów Europy. Są one wyrazem  
głębokiego zaufania do postępowych 
dem okratycznych s ił narodu nie­
m ieckiego.

„Jeże li naród n iem iecki zechce, 
by kw estia  niem iecka została u re ­
gulowana drogą pokojową, to żadne 
s iły  agresywne ani zza Oceanu, ani 
w  Europie nie zdoła ją przeszkodzić 
w  urzeczyw istn ien iu tego szlachet­
nego dążenia. Los Niem iec spoczywa 
w  rękach narodu niem ieckiego“  — 
pow iedzia ł tow. M alenkow .

Zdrowe, dem okratyczne s iły  naro­
du niem ieckiego coraz m ocnie j do­
magają się zjednoczenia Niemiec, 
w ystępu ją  przeciw ko adenauerow- 
sk ie j po lityce w o jny  i rozbicia k ra ­
ju . Naród n iem iecki coraz m ocnie j 
uśw iadam ia sobie, że droga odra­
dzania m iiita ryzm u  — droga w o jny  
oznacza dla niego samobójstwo. Co­
raz szersze w ars tw y społeczeństwa 
niem ieckiego zdają sobie sprawę, że 
utworzenie zjednoczonych, dem okra­
tycznych N iem iec jest jedyną słu­
szną drogą. P rzykładem  i natchnie- 
niem dla całego narodu niem ieckie­
go jest N iem iecka Republika Demo­
kratyczna, gdzie dzięki pomocy 
Zw iązku Radzieckiego okrzepły i 
w zrosły s iły  dem okratyczne, które 
dziś prowadzą społeczeństwo NRD 
po drodze pokojowego budownic­
tw a. po drodze współpracy i p rzyjaź­
ni ze w szystk im i pokój m iłu ją cym i 
narodam i. P rzykład NRD jest w y ­
m ow nym  świadectwem  tego, że na­
ród n iem iecki jest zdolny decydować 
o sw ym  losie. Wszyscy uczciw i lu ­
dzie w  Europie i n a  świecie w idzą 
w  N iem ieckie j Republice Dem okra­
tycznej ostoję i oporę s il dem okra­
tycznych, podw aliny przyszłych no­
wych Niemiec — Niem iec dem okra­
tycznych, pracujących dla pokoju, 
Niemiec, gdzie nie będą odbudowa­
ne s iły  faszyzmu i m iiita ryzm u , za­
grażające poko jow i i bezpieczeństwu 
narodów. Narody zdają sobie spra­
wę, że w  walce o zjednoczenie N ie­
miec NRD ma poważną rolę do ode­
grania.

W' w arunkach pokojow e j pracy 
naród niem iecki może wykorzystać 
cały sw ó j ta len t i dorobek, wszyst- 

' k le  s iły  twórcze w  pracy nad 
podniesieniem stopy życiowej i  do­
brobytu ludności.

Dlatego leż Zw iązek Radziecki w  
trosce o pokojowe uregulowanie 
problem u niemieckiego, w trosce o 
interesy narodu niem ieckiego i po­
ko ju , postanowi! przerwać z dniem  
1 stycznia 1954 roku  pobieranie od 
N iem ieck ie j R epub lik i Dem okratycz­
ne j wszystkich odszkodowań i  d łu ­
gów, w yn ika jących  z d ru g ie j w o jny  
św ia tow e j, by tym  sam ym  zm nie j­
szyć ciężary spoczywające na spo­
łeczeństw ie NRD i u ła tw ić  mu po­
kojowe budow nictw o, by wzm ocnić 
dem okrację niem iecką i u ła tw ić  rzą­
dow i NRD realizację nowego kursu, 
k tó ry  ma na celu ja k  najszybsze 
podniesienie poziomu życia ludności. 
Decyzję tę rząd radziecki powziął 
niezależnie od tego, czy m ocarstwa 
zachodnie pójdą tą samą drogą, czy 
też nie. Decyzja ZSRR dyktow ana 
jest troską o rozw oj s il dem okra­
tycznych w  Niemczech, troską o 
u trw a len ie  pokoju. D la tych samych 
przyczyn rząd po lski powziął u- 
chwatę o zrzeczenie się sp la iy  od­
szkodowań na rzecz Polski.

Te n iezw yk łe j wagi decyzje rządu 
radzieckiego oraz oświadczenie rzą­
du PRL, zm ierzające do um ocnie­
nia i rozw in ięc ia  poko jow e j gospo­
d a rk i NRD, b iją  d o tk liw ie  w  plany 
im p eria lis tó w , godzą w  zbrodnicze 
know ania  s il neob itle row skich  i  
agresywnych.

Uchw ała rządu P R L jes t w k ła ­
dem narodu polskiego w  w a lkę  o 
zjednoczone, pokojowe, dem okra ty­
czne N iemcy, w  w a lkę  o u trw a len ie  
pokoju i  udarem nienie planów  sil 
agresywnych. Pomagając sitom de­
m okra tycznym  w  Niemczech zw ię k ­
szamy bezpieczeństwo naszych granic 
naszego pokojowego budow nictw a. 
D latego też naród po lski z radością 
w iła  decyzję rządu radzieckiego 
oraz oświadczenie rządu polskiego, 
wiedząc, że leżą one w  jego interesie, 
że służą spraw ie niepodległości na­
szej O jczyzny i spraw ie pokoju na 
całym  świecie. j



J u i ty tko  dn! dzielą nas od
£i r ’ ll: rozpoczęcia obrad t u  
Światowego Kongresu Studen- 
t°w . 1200 delegatów przyby- 
i} ch z przeszło 100 k ra jów  ra- 
cizić będzie nad na j  ważnie i-  
s?3 m i zagadnieniami' i spra­
wami dotyczącym: życia mtó- 
dzieży akademickiej." Obrady, 
k io re skupią studentów nie­
zależnie od wyznawanych po­
glądów politycznych i "wierzeń 
re lig ijnych, niezależnie od ra ­
sy, koloru skóry i języka, od­
będą się pod hasłem — „Pokó j 
.' Przyjaźń —■ w alka o demo- 
Kratyzację nauczania — o lep­
sze w arunki życia i nauk! 
studentów w  krajach kap ita ­
listycznych“ . Hasło ttfcodzwier- 
ciedla cele i zadania, jak ie  
stawia przed sobą organizator 
Kongresu — Międzynarodowy 
Związek Studentów.

sprawy pokoju, 
studiującej

dzieży stud iu jące j na całym  
świecie należy dziś do MZS, 
a w ie le  organizacji n ie  na le­
żących bezpośrednio do MZS 
współpracuje z n im  na w ielu 
odcinkach. Jest to w yn ik iem  
faktu, że działalność Między­
narodowego Zw iązku Studen­
tów  jest zgodna z interesami 
mas studenckich wszystkich 
kra jów .

śnie w a lką  o lepsze w a run k i
życia i nauki.

jedności i przyjaźni 
młodzieży

Konie policyjne 
czy nauki?

Ita  czoło zadąń stojących

Coraz, w yraźn ie j występują
tak ty  w p ływ u  przygotowań 
wojennych w krajach kap ita­
listycznych na obniżenie się 
poziomu życiowego studentów, 
ograniczania niezależności i 
m ilita ryzac ję  wyższych uczel­
n i, ja k  również na wzrost bez­
robocia absolwentów szkól 
wyższych. W zw iązku z tym  
nawet w zacofanych kolach 
studenckich k ra jó w  kap ita li­
stycznych, głoszących, że pro­
blem y związane z w arunkam i

z pomocą poszczególnym s tu ­
dentom. Temu celow i służy 
np. zorganizowanie specjalne­
go międzynarodowego sanato­
rium  przeciwgruźliczego w 
Trzebotow ie (Czechosiować ja ), 
gdzie leczą się studenci nie 
m ający w arunków  do ku ra c ji 
w sw o je j ojczyźnie.

...przeciwko faszyzmowi™

przed MZS wysunęła się spra- codziennego życia i nauki mo-
a UuZloIl! nrionlÓTtr nt I Cfn - j . r i .

Kilka śliw filsforiL
Tak gję składa, że data o- 

twarcia _ obrad I I I  Kongresu 
zoiega się z rocznicą historycz­
nego dnia dla MZS. Siedem la t 
temu w  stolicy Czechosłowacji 
— Z łote j Pradze, zebrali się 
przedstawiciele studentów jf j 

W dnIu 27 sierpnia 
146 toku, wśród ogromnego 
entuzjazmu zebranych zestal 
uchwalony sta tu t Związku 
będący drogowskazem w  w a l­
ce o realizację zadań stoją- 
c ‘ eh przed międzynarodowym
ruchem studenckim. „My stu-
denci świata... w iern i przyk ła­
dowi najlepszych spośród nas. 
k.orzy padli u* walce ludów  
demokratycznych o wolriośt... 
wyrażamy naszą wolę budo- 
w y  lepszego świata dążącego 
ao wolności, pokoju i  'poste- 
f ur  Celem MZS... powinna  
hyc obrona bytu  j  interesów 
studentów, dążenie do polep-
szenia ich praw i  poziomu no- 
uczania oraz przygmoweemt
ich do wypełn iania obowiąz- 
fcóte demokratycznych obywa­
teli brzm ią słowa wstępu 
do statutu.
, Pokój -  przyjaźń -  demo­
kratyzacja nauczania —  obro­
na interesów studentów! W al­
ka o realizację tych haseł, k ie ­
rowana przez MZS przyczyniła 
<=:ę do szybkiego rozw oju o r­
ganizacji. W  1946 roku do 
MZS należały zw iązki studen­
ckie z 38 k ra jó w  skupiające 
1.5 m iliona członków. W 1950 
roku, w  przededniu I I  Kon­
gresu, MZS jednoczył już 3,5 
m iliona  studentów z 62 k ra ­
jów . A  obecnie, po siedm iu la­
tach działalności, w  szeregach 
MZS znajduje się przeszło 5 
m ilionów  studentów z 73 k ra ­
jów , czyli ponad 63 proc. m ło-

wa udziału studentów w  w a l­
ce o  zachowanie pokoju. W oj­
na jest sprzeczna z wolą 
narodów, duchem i zadania­
m i nauki. Przygotowania do 
w o jny  powodują . zm niej - 
szenie w ydatków  m, in. 
na szkolnictwo wyższe i na 
pomoc m ateria lną dla studen­
tów. Przygotowania do w o jny  
to  ograniczanie praw  m łodzie­
ży stud iu jącej. Przygotowania 
do w o jny  — to  wzrost m il ita ­
ryzacji nauki i iaszyzacji w yż­
szych uczelni.

W A n g lii za sumę uzyskaną 
ze zmniejszenia w ydatków  na 
zbrojenia ty lk o  o 3 proc., mo­
żna by zapewnić 105.000 stu­
dentów' stypendia wystarcza­
jące na poświęcenie całego 
swego w ys iłku  i uwagi ¡spra­
wom  nauki. Obecnie poważna 
część studentów angielskich 
zmuszona jest do pracy zarob­
kow ej zarówno w  czasie roku 
akademickiego ja k  i w  czasie 
wakacji. W ieiu z nich zna jdu- 
ic  ją  jako... sprzedawcy lodów 
ita  wyścigach, czy też jako 
sprzątacze w  stołówkach obo­
zów w o jsk terytoria lnych.

W  Indiach studenci, aby 
znaleźć-, środki do życia, za j­
m ują się handlem owocami 
albo pracują jako ryksiarze. 
We Włoszech w  zw iązku z w y ­
datkam i na zbrojenia i po li­
cję op ła ty za naukę na wyż­
szych uczelniach wzrosły po 
w o jn ie  sześciokrotnie, co spo­
wodowało zmniejszenie się 
liczby studentów o ok. 50.000. 
Doszło do tego, że w yda tk i 
włoskiego m in is terstw a spraw 
wewnętrznych na utrzym anie 
koni po licy jnych  przekroczyły 
w yda tk i m in isterstw a ośw iaty 
na specjalne in s ty tu ty  w yż­
szego szkolnictwa.

Tych k ilk a  przykładów , k tó ­
rych liczbę można by mnoźvć 
w  nieskończoność, w ym ien ia­
jąc coraz to inne k ra je  kap i­
talistyczne i kolonialne, jasno 
wskazuje, ie  walka o pokój 
Jesu dia  studentów równccze-

gą być oderwane od ogólnych 
problem ów świata, m. in. "od 
w a łk i o pokój, następuje prze­
łom. Pod wpływem  konkre t­
nych faktów  i pracy uśw ia­
dam iającej i propagandowej 
MZS coraz szersze kola stu­
dentów na zachodzie zdają so­
bie sprawę z tego, że bez. li­
towa le n y  pokoju niem ożliwa

Równocześnie z w a lką  o po­
kó j i polepszenie w arunków  
bytowych MZS prowadzi w al­
kę o dem okratyzację szkolni­
ctwa wyższego.

jest polepszenie w arunków
bytowych studentów.

Walcząc o pokój —  
walczymy o poprawę 

naszego bytu

Przygotowania wojenne w  
kra jach kapita listycznych do­
prow adziły  do m ilita ryzac ji 
uczelni i faszyzacji nauki* W y­
starczy* dla przykładu przyp"->- 
mnieć, ze rząd USA prowadzi 
badania o charakterze czysto 
wojskow ym  w laboratoriach 
około 200 wyższych uczelni, że 
we Francji prowadzone by ły  
na Wyższej Szkołę Pedagogicz­
nej w Paryżu badania "nad 
bombą napalmową.

M iędzynarodowy Związek 
Studentów prowadzi szeroką 
akcję ną rzecz pokoju i popra­
w y  w arunków  bytowych s tu ­
dentów. We wszystkich k ra - 
Jw j}. gdzie istn ie ją  organizację 
studenckie należące cio MZS, 
rozw inęła się wśród studentów 
ogromna akcja zbierania .pod- 
pisów pod apelami pokojowy­
m i. A kc ja  ta objęła cały 
św ia t — od Związku Radziec­
kiego i k ra jó w  obozu pokoju, 
az po  Nową Ze land ię ,IB o liw ię ’ 
Kanadę i Panamę. W alka o 
poko j nie ograniczała się ty lko  
do zbierania podpisów. I * tak  
np. we Włoszech przeciwko 
przynoszącemu nędzę paktow i 
atlantyckiem u i podniesieniu 
op ła t za studia zastra jkow ali 
studenci Rzymu i Bolonii, w 
Chile (Am eryka Południowa) 
w ybuch ł generalny s tra jk  stu­
dentów w związku z podpisa- 
n,em UKladu wojskowego ze 
Stanami Zjednoczonymi. W al- 
ica studentów Un;wersyteł u 
Gand (Francja) un iem ożliw iła  
rządowi dokonanie pro jekto­
wanej zam iany szpitala u n i­
wersyteckiego na w ojskow y.

W kra jach kapitalistycznych 
coraz szerzej i częściej" głoszo­
ne, są z katedr un iw ersyte- 
ck:ch i  8.s z y s tows k I c tsoriG.
Największe natężenie propa­
gandy rasistowskie j obserwu­
jem y w Sianach Zjednoczo­
nych. Prześladowani są tam i 
M urzyn i i przedstaw iciele in­
nych mniejszości narodowych. 
I tak student — M urzyn Mac 
Lenn został p rzy ję ty  na w y­
dział prawa Uniwersytetu w 
Oklohamie. ale aby „n ie  m ie­
szał się - b ia łym i s tudentam i" 
zastrzeżono, że w ykładów  bo­
dzie słuchał z korytarza, a na 
sem inariach odpowiadał zza 
drzw i.

ezeń **-■ MZS dużą wagę przy­
w iązuje do organizowania mię­
dzynarodowych obozów stu­
denckich, igrzysk sportowych, 
wycieczek, spotkań studentów 
jednej specjalności, wvm ia;nv 
korespondencji i w ydaw n ictw . 
Wspólne obozy i igrzyska w 
Zakopanem, Pojanir, Spindle- 
row ym  M łyn ie , w Holand.i, 
Włoszech i Indiach na zawsze 
pozostaną w pamięci uczestni­
ków  jako miejsca, gdzie zo­
sta ły  zadzierzgnięte przyjacie l­
skie zw iązk. ze studentam i 
innych kra jów . Pozostaną w 
pamięci zorganizowane przez 
M ZS wycieczki delegacji stu­
den tów -ch ińsk ich  do A ng lii ł 
S kandynaw ii, radzieckich do 
N orwegii, francuskich do 
Zw iązku Radzieckiego it-p.

Walcząc o prawa studentów 
MZS szczególną troską otacza 
Siud,ującą młodzież kra jów  
kolon ia lnych ze względu ' na 
.jej specjalnie ciężką sytuacje 
W alka o lepsze w arunki żve a 
i nauki, o demokratyzację na­
uczania. łączy się u bezpośre­
dn io  z koniecznością uzyskania 
przez kra je  koloidalne wolno­
ści i niezależności. Na swych 
posiedzeniach MZS sprawę 
w a lk i o niepodległość i nieza­
wisłość poruszał w ie lokrotn ie  
W  1948 r. w  Kalkucie  została 
zorganizowana specjalna kon­
ferencja młodzieży południo­
wo-wschodniej Azji.
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Za k i lka  dni zatętnią
zaroi się od młodych sportowc&u/ 2,Cofy * in1ernatV< a no Przygotowanych salach i boiskach

Na zdjęciu: młodzież szkół podstawowych w
nych z Przyborami, na uroczystości rak

Warszawie w  czasie popisów gimnastycz-
ouczenia ub. r. szkolnego. Foto W ÁF

¿rosSMiwą opieką otoczyć 
wychowanie fizyczne i sport 

nowym roku szkolnym
We wszystkich miastach i

wsiach trw a ją  ostatni 
gotowania

przy-
do rozpoczęcia ro­

ku szkolnego. W czasie nieo­
becności młodzieży wyrosło 
w iele nowych szkół, inne po­
k ry ły  ■

K ub ik  z Poznania. ITiarowska
ze Stalinogrodu, Mado i z M y­
słowic, G irdw oń Helena ze
Skoczowa i w ie lu , w ie lu  in ­
nych.

Wychodzące w  ośmiu języ­
kach pismo MZS „Św iatowe 
Wiadomości Studenckie“ w iele 
miejsca poświęca sprawom 
w a lk i młodzieży kolon ia lne j o 
^ z a w is ło ś ć  narodową i umo­
ż liw ien ie  odbywania swobod­
nych studiów'.

W ałka postępowych studen­
tów  przeciwko faszyzmowi, ra ­
sizmowi i m ilita ryzac ji nauki 
p rzy b i era n a i ró żnorod n i e js ze
form y, począwszy od polem ik 
i dyskusji a kończąc na orga­
nizowaniu wieców, s tra jkó w  i 
dem onstracji protestacyjnych. 
Dzięki te j działalności w ie lu 
profesorów-faszystów musiało 
opuścić wyższe zakłady nau­
kowe (p ro fr Pen.de we W ło­
szech, Davis i Kn ikerbocker 
w  USA i inn i) — a laboratoria 
przestały służyć spraw ie fab ry ­
kowania śmierci.

Obok udzie lania wszech­
stronnej pomocy organizacjom
studenckim  toczącym walkę o 
poprawę w arunków  bytu m ło­
dzieży akadem ickie j. M iędzy­
narodowy Związek Studentów 
stara się przychodzić również

.o przyjaźń
w  celu nawiązywania i po­

głębiania przyjaźni i b ra te r­
stwa studentów całego świata, 
jak również, aby um ożliw ić 
wym ianę poglądów i doświad-

' k
Od ośmiu ła t M iędzynaro­

dowy Związek Studentów stoi 
na. czele w a lk i studentów, 
Wszelkie jego poczynania, cała 
jego działalność, każda akcja 
służą wspólnemu celowi — za­
pewnieniu wszystkim  studen­
tom jak najlepszych w arun­
ków  zdobywania wiedzy ■ s łu ­
żącej spraw ie człowieka.

Za parę dn i rozpocznie obra- 
dy m iędzynarodowy parlam ent 
stud iu jącej młodzieży —- m  
Św iatow y Kongres Studentów. 
Swobodna i wszechstronna 
wym iana zdań I przedyskuto­
wanie spornych problemów 
przyczynią się n iew ą tp liw ie  do 
dalszego wzmocnienia i rozwo­
ju  MZS i rea lizacji jego w ie l­
kich haseł — zapewnienia po­
ko ju . wzmocnienia więzów 
m iędzynarodowej przyjaźni i 
obrony interesów studentów.

Pisarka międzynarodowej
walczących

z. L.

połowi# a trwa lir, łt*
sesji Św iatowej Rady Pokoju 
w  Budapeszcie Wanda Wasi­
lewska zgłosiła w  im ien iu  de­
legacji radzieckiej wniosek o 
wzmożenie współpracy k u ltu ­
ra lne j m iędzy narodamt w  ce­
lu  wzajemnego zbliżenia się i 
poznania — w  celu zapobieże­
nia  kon flik tom  zbro jnym : kto  
f  ię pozna i zaprzyjaźni, k to  bę­
dzie szanował pracę, cen ił zdo­
bycze k u ltu ry  l  sztuki swego 
sąsiada i  sąsiadów swego są­
siada, ten n ie  zechce oddać 
dorobku pokoleń i  w ieków  na 
pastwę pożarów, ten  w  spra­
wach spornych używać będzie 
języka dyskusji i  układów, nie 
zaś bomb i  napalmu.

W olno sądzić, te  nie przy. 
padkiem właśn ie nasza rodacz­
ka, obecnie obywatelka K ra ju  
Zwycięskiego Socjalizmu, zło­
żyła "ten wniosek o przyjaźni 
i braterskie j współpracy naro­
dów w  dziedzinie na jp iękn ie j­
szych osiągnięć ludzkości — o~ 
ś w ia ty, nauki i  twórczości ar­
tystycznej. Cała działalność 
pisarska I społeczna Wandy 
W asilewskiej służyła w  osta­
tecznym rachunku temu, by 
dać każdemu możność nauki 
pisania i  czytania, by udostęp­
nić dobrodziejstwa ośw iaty 1 
k u ltu ry  wszystkim  ludziom we 
wszystkich krajach. Była to 
działalność przepoiona duchem 
wolności i in ternacjonalizm u, 
pragnieniem wyzwolenia mas 
ludowych x więzów ustro ju  
k tó ry  gnębił 1 poniżał człowie­
ka, zabija ! jego zdolności tw ó r­
cze, łam ał go i skazywał na 
nędzną wegetację.

Władysławem Kowalskim i in, 
~ " ^ f nda Wasilewska była 
współtwórczynią rew olucyjne­
go nu rtu  naszej ku ltu ry , przed­
staw iała istotne k o n flik ty  spo­
łeczne Polski kapita listycznej, 
wskazywała masom ludowym  
drogę w a lk i o wyzwolenie, 
w je j pierwszych powieściach 
już sam obraz życia mas 
ludowych polskich miast i wsi 
nnał znaczenie 
ne. W

w spólnoty 
o wolność

Dwadzieścia lat tema
D okładni# dwadzieścia ¡*t 

temu zaczęła autorka „P ieśni 
nad wodam i“  swą drogę pisar­
ską: w  roku  1933 powstała 
(wydana w  1934) pierwsza je j 
powieść pt. „Oblicze dnia“ . 
Gdy z perspektywy tych lat 
dwudziestu spojrzym y na do­
robek lite rack i W asilewskiej, 
szczególnie na je j twórczość 
przedwojenną, zrozumiemy Jej 
znaczenie w  lite ra tu rze  pol­
skie j, będziemy mogił odezrtać 
zasadniczy ton je j pisarstwa. 

W raz z innym i pisarzami 
przedwojennego obozu lew icy 
— ’ z W ładysławem Bronlew-

rew olucyj - 
Obliczu dn ia“  by ł to 

Przejmujący obraz nędzy 
przedmieść K rakow a w  okre­
sie Poprzedzającym w y d a - ' 
p e n ia  listopadowe roku 1923 
(tzw. rewolucję krakowską, 
którą autorka również przed- 
staw iła skrótowo na końcu 
książki); w  „O jczyźnie“  (1935)
1 „Z iem i w  jarzm ie“  (1937) _
obraz wyzysku pro le tariatu 
w iejskiego i ubogiego chłop­
stwa w  Polsce centra lnej i  na 
ziemiach nadbużańskich. Po­
wieści te przyniosły gorą­
ce, nieprzejednane oskarżenie 
krzywdzącego ustroju, były lite ­
rack im  rachunkiem nędzy i 
poniżeń, ja k i autorka przed­
kładała rządom burżuazji w  
niepodległej Polsce poiistopa- 
dowej.

41* h y l r  * •*  « 'w o lucyjnym ,
m obilizu jącym  wezwaniem do 
w a lk i, apelem o obalenie w y­
zysku i przemocy. Taka jest 
wym owa z górą ćw ierćw ieko- 
wych doświadczeń fornala 
Krzysiaka z „O jczyzny“ , tak i 
tez sens buntu zrozpaczonej 
gromady chłopskiej, kończące­
go „Z iem ię w  jaram i«". Wszy­
stk ie  drogi w  Polsce prowa­
dzą do rew olucji — ten w n io- 
sek wyciągnęła pisarka z ana- 
-:zy sutuacji społecznej w  kra­
ju w  latach 30-tych, kiedy w  
masowych poruszeniach chłop- 
s<dch_ od Suwalszczyzny po 
Małopolską dojrzewał na wsi 
masowy sojusznik rew olucy j­
nego proletariatu. W  w ym ie- 
monych utworach ukazała 
tez Wasilewska bojow ników  i 
nos.cieli przyszłości: młoda, 
rew olucyjne pokolenie chło­
pów, które nie da się już 
zwieść oszukańczym 
wrom  Kurtuazji.

ludowego gniewaj następuj«
żywiołowo, n ie jako autom aty- 
cznie —• jako odwet, za nędzę 
i uciemiężenie — to już w  na­
stępnym utworze, w  napisa­
nym jeszcze przed w o jną a 
wydanym  we Lwowie w  r. 
1340 „P łom ien iu na bagnach" 
autorka idzie dalej. Po raz 
pierwszy w  lite ra tu rze  po l­
skiej uznano tu i przedstawio­
no przodującą rolę kom unistów 
w  organizacji szerokiego ru ­
chu ludowego, po raz pierwszy

^ ® !ommvą ro,<? Hewo" lu c jl Październikowej t pań-

eyjnych. k tóre wyznaczyły Jej 
dalszą drogę pracy społeczno- 
politycznej i  twórczości lite ­
rackie j.

Czasy w o jny

«twa radzieckiego w  dziejach 
waud wyzwoleńczej mas lu -
dowyeh. Dało to autorce moż­
ność prawdziwego przedsta- 
w ienia wydarzeń 1 losów ludz- 

, , J^tdn.tecycb się chłopów
ukra ińskich wspiera w  je j po­
wieści doświadczeniem i rada 
komunista polski, robotnik Jan 
- raczyk; ścigany przez policje 
chłop Iw an próbuje za grani­
cą radziecką szukać ocalenia.

„Jest historyczną zasługą
W asilewskiej _  pisze Jerzy 
Putram ent — te  przekroczyła 
granicę, na k tó re j zatrzymało 
się w ie lu  starszych od n ie j p i­
sarzy i je j rówieśników». T y l- 
ko ten, k to  u jrzy  znaczenie 
światowe zwycięstwa socjaliz­
mu w  ZSRR. może swoją tw ór 
czoscią natchnąć ludzi w ia rą  w  
życic, dopomóc im w  n ie ła tw e j 
Pracy codziennej, zagrzać Ich 
do wałki... A czyż może hyć 
w ie lk im  dzieło, które takich 
uczuć nie w yw ołu je?" (T ry ­
buna Ludu z 29.IV.52),

Te dwa n u rty  działalności
W asilewskiej splotły się od­
tąd ze sobą w  sposób jeszcze 
bardziej ścisły i nierozłączny 
niż dotychczas. Przed wojną 
była ona działaczką jednolite­
go fron tu  antyfaszystowskiego 
— pracowała w  Lidze Ochro­
ny Praw Człowieka i Obywa­
tela i w  M iędzynarodowej Or­
ganizacji Pomocy Rewolucjo­
nistom, prowadziła s tra jk  nau­
czycielski ZNP w  Warszawie 
(o którym  napisała po w o jn ie  
książkę pt. „H is to ria  jednego 
s tra jku “ ), redagowała pisma le­
w icy. brała udzia ł w  ruchu ob­
rońców pokoju. W latach woj-, 
ny stała się czołowym działa­
czem em igracji polskiej w  
ZSRR — kierowała Zw iązkiem  
Patrio tów  Polskich, była współ 
twórczynią Wojska Polskiego, 
a następnie wiceprzewodnieza- 
cą PKW N w okresie Chełma i 
Lub.ma, W tym  czasie powsta­
ją  też dalsze u tw o ry  W asilew­
skie j. przede wszystkim  I I  tom 
„P łom ienia na bagnach" pt. 
„G w iazdy w jeziorze“ , a n -_ 
stępińe „Tęcza“  i „Po prostu 
m iłość“  — dw ie odznaczone 
Nagrodą Stalinowską powieści 
o walce narodu radzieckiego z 
najazdem hitlerowskim .

dzie je wojennej em igracji pol­
sk ie j w  Związku Radzieckim, 
rozkłady przywódców grupy 
„londyńsk ie j“ , powstanie I Dy­
w iz ji a potem I A rm ii Wojska 
Polskiego, je j bojową drogę od 
Oki przez Lenino, Dniepr, Bug, 
Lu b lin  i Warszawę aż po brzeg 
Odry, gdzie powieść kończy się 
kw ie tn iow ą ofensywą 1945, 
skierowaną na Berlin.

O „Rzekach“  można by p i­
sać w iele •— zarówno o Ich 
precyzyjnej wym ow ie politycz­
nej, będącej rezultatem  histo­
rycznej kompetencji au torki, o 
szerokim, panoramicznym, ob­
razie w a lk i zdrowych s ił naro­
du z faszyzmem, ja k  i  o pew­
nych niedomogach artystycz­
nych książki. „R zeki“  są zna­
ne czyte ln ikow i polskiemu: w  
ciągu roku k ilka  wydań, w  
tym  jedno tanie —• masowe, 
tra f iło  w  jego ręce. Toteż o 
książce te j powiedzmy tu ta j 
ty lk o  to, co jest d la  n ie j n a j­
ważniejsze,

si<? jasnym tynkiem  i 
świeżością. W yremontowane 
sale pachną świeżą farbą oraz 
świecą lakierem, a uporządko­
wane boiska sportowe czekają 
na m łodych sportowców, k tó ­
rzy wznowią wkró tce zmaga­
nia o m iano najlepszych spoś­
ród klas i szkół.

W ychowanie fizyczne w  
i szkole pasjonuje młodzież i 
I stanowi jeden z ważnych ele- 
j  mentów wszechstronnego je j 
j przygotowania do nauki i pra- 
I cy. Toteż w nauczaniu młodzie- 
! ży, wychowanie fizyczne wpro­
wadzone zostało jako przed­
m io t obowiązkowy. Znaczenie 
w. f. powiększa jeszcze szero­
ko rozw inięta nadobowiązkowa 
działalność sportowa uczniów, 
zorganizowanych w  Szkolnych 
Kołach Sportowych. W ystar­
czy przytoczyć, że w ub. roku 
szkolnym we wszystkich szko­
łach stopnia licealnego M in i­
sterstwa Oświaty, is tn ia ły  
SKS-.y, aby zrozumieć ja k  
w ie lką  rolę spełniają te 
organizacje w  codziennym 
życiu młodzieży szkolnej. 
Przeważająca część z ogółu 
zdobytych odznak SPO. przy­
pada na młodzież szkolną. W 
roku 5 952 liczba uzyskanych . 
odznak SPO przez młodzież 
szkolną podległą M in isterstwu 
Oświaty zamyka się impo­
nującą cyfrą  400 tysięcy. 
Doroczne Imprezy masowe, 
jak  Biegi Narodowe, i M ar­
sze Jesienne obejm ują stale 
około 80 proc. całej m ło­
dzieży szkolnej. Te dane są 
wystarczającym wskaźnikiem  
jak  bardzo wychowanie fizycz­
ne i sport pociągają młodzież 
oraz mówią, jak w ie lką stano­
w ią one silę w całokształcie 
pracy dydaktyczno - wycho­
wawczej z młodzieżą.

Przeszkoleni na kursach
wakacyjnych

Podczas bieżących wakacji 
M in is terstw o O światy i CUSZ 
zorganizowały wespół z Woj. 
Wydz. O światy i DOSZ k ilk a ­
naście kursów I, I I  j n i  stop­
nia d la  nauczycieli w. f. Min. 
Ośw., przeszkoliło na kursach 
2.300 wychowawców fizycz­
nych, z czego 1.340 przesz,ło 
przeszkolenie I stopnia. 630 od­
było kurs I I  stopnia, a 170 
spełniło ostatni warunek, u- 
praw nia jący do składania pań­
stwowego egzaminu na dyplo­
mowanego nauczyciela w. f. 
Podobne przeszkolenie o trzy ­
m ali niepełno kw a lifikow an i 
nauczyciele w. f. prowadzący 
zajęcia w  szkoln ictw ie zawo­
dowym.

pracy organizacyjnej, Tych 
młodych działaczy trzeba teraz 
dobrze wykorzystać do pracy, 
dać Im możliwość pełnego wy­
kazania swych umiejętności, 
Na obowiązkowych zajęciach 
w.f, nauczyciele w inn i korzjr- 
stać ze współpracy młodych 
pomocników, ins trukto rów  i 
fą drogą pozwolić im  nab ie­
rać w praw y i doświadczenia. 
Spełnić mogą oni poważną ro­
lę tv podniesieniu na wyższy 
poziom pracy sportowej w 
szkołach oraz, w  ustaleniu 
współpracy z opiekującym i się 
n im i zrzeszeniami.

IS „Zryw" startuj®

C yfry  te dowodzą, że braki 
ja k ie  posiaciala duża część na­
uczycieli. w poważnym stop­
niu zostały uzupełnione, a przy 
gotowanie pedagogiczne uczest­
n ików  kursów poszło w  k ie­
runku  zgodnym z bieżącymi 
potrzebami. Spodziewać się 
można, że w  nadchodzącym 
roku szkolnym, przeszkoleni 
nauczyciele w. f. staną do p ra -' 
c.y z pełnią nowych sił, wzmo­
gą w ałkę o podniesienie na 
wyższy poziom wychowania 
fizycznego w swych szkołach i 
w  pędni go upowszechnią. Do­
pomóc w  tym  nauczycielom 
W-f. musi zarówno k ierow nic­
two szkół, całe grono nauczają­
ce, ja k  również sama młodzież.

O wyższy poziom pracy 
SKS-ów

W „P łom ien iu na bagnach“  
akcja toczy się na południo- 
wyrrę Polesiu; śmiało sięgnęła 
tu pisarka po jeden z czoło­
wych tematów Polski przed- 
wrzesniowej: po problem tzw. 
wówczas „mniejszości wschod­
a c h “ . Solidarność z narodami 
walczącymi o wyzwolenie ka­
zała pisarce zająć szlachetną 
prawdziw ie ...................

„G w iazdy w  jeziorze", 
kończone w r. 1941, przeszły 
«kom plikowane perypetie wo­
jenne i wydane zostały po raz 
pierwszy dopiero w  r 104« w  
Polsce -zaś w  1950. Przedsia- 
w .a ją  one fragment kampanii 
wrześniowej oraz d z ie je  zni>„ 
nej czytelnikom  z „P łom ien ia“ 
wsi poleskiej w pierwszym ro- 
ku władzy radzieckiej. U twór 

do czołowych osiąg-

zfadna z dotychczasowych 
powieści polskich nie ukazała 
tak  szeroko obrazu łat w o jny 
nie osiągnęła tego stopnia cel­
ności politycznej, nie przedsta­
w iła  z taką miłością i «'zrusze­
niem pozytywnych bohaterów 
h is to rii narodu — bojowników  
wolności i postępu — i zara­
zem nie napiętnowała *  taką 
nienawiścią i odrazą zdradziec­
kich agentów im peria lizm u 
ja k  to uczyniła końcowa cześć 
try lo g ii W asilewskiej.

A utorka „O jczyzny“ , „Z iem i 
w  ja rzm ie" i „Pieśni nad wo­
dami obdarzy' nas zapewne 
niejedną jeszcze powieścią, w 
k tó ją  — jfiK w  je j u tw ory do­
tychczasowe — wcieli s ię  p r o ­
blem atyka ! żar epoki history­
cznych zmagań o wolność i so­
cja lizm .

Niedopuszczalni»
„zamiany"

Czy Jednak, m im o w ie lu  
wskazań, zaleceń, uchwał i u- 
wag, że wychowanie fizyczne i 
sport w  szkole to jedno z 
pierwszoplanowych zagadnień, 
były one dostatecznie I nale­
życie rozumiane i prowadzo­
ne w  szkołach? W ydaje się, że 
me całkowicie. Przede wszyst­
k im  zwróćmy uwagę na obo­
wiązkowe wychowanie fizycz­
ne. Znam iennym i w  w ielu w y­
padkach byty przykłady lekce­
ważenia w niektórych szko­
łach tego ważnego przedmio­
tu. Zdarzało się, że dyrektorzy 
i  k ie row n icy  szkól częstokroć 
„zam ien ia li“  lekcje w. f. na In­
ne, n iekiedy mało konieczne 
zajęcia, ja k  to m iało miejsce 
w  k ilk u  szkołach w  pow. ko l­
skim, w o j. poznańskie, gdzie 
zamiast figuru jących w  pro­
gramie godzin w. f. beztrosko 
zamieniano te lekcje n a -  
śplew. Nie można kwestiono­
wać potrzeby śpiewu dla m ło­
dzieży, ale pewnym jest, że nie 
może on zastąpić wychowania 
fizycznego i sportu, które m ło­
dzież pragnie uprawiać. L«kce- 
ważąey stosunek do lekc ji 
w.f. tłum aczyli n iektórzy kie­
row nicy szkół brakiem  nauczy­
c ie li i sal gimnastycznych, co 
oczywiście nie s tanow iło do­
statecznego powodu na doko­
nywanie tak niedopuszczal­
nych „zm ian“ .

Poważna część młodzieży 
szkolnej czynnie upraw ia sport 
w SKS-ach. Jak wykazała te­
goroczna Spartakiada Szkól 
Ogólnokształcących we W rocła­
w iu , wśród uczniów znajduje 
się w ie lu utalentowanych za­
wodników , którzy swymi w y­
n ikam i zw róc ili uwagę działa­
czy i trenerów. Znane już dziś 
iekkoa tle tk i Lerczakówna, San 
kowska i w ie le innych, które 
pierwsze swe dobre rezu ltaty 
ustanaw iały jako członkin ie 
SKS-ów. Obecnie ucząc się 
nadal w szkołach średnich, 
za jm ują one czołową p o ­
zycję wśród najlepszych 
lekkoatletek polskich. Upra­
w iając czynnie sport, wspo­
mniane zawodniczki uzyskują 
również doskonałe w y n ik i 
w  nauce, dając przykład 
swym  kolegom, ja k  sport s łu ­
ży postępom w  nauce. Ucz­
niow ie, zaniedbujący naukę 
dła upraw ian ia  sportu, nie przy 
czynia ją się do rozw oju w, f, 
w  szkole, a przeciwnie, stają 
na jego przeszkodzie. Nie zna­
czy to jednak, by takich ucz­
niów' potępić i całkow icie od­
sunąć ich od sportu. Dużą rolę 
w  likw idow an iu  zaległości w 
nauce u uczniów - sportowców 
spełniać pow inny ko lektyw y 
szkolne, kółka samokształce­
niowe i koła szkolne lub k la ­
sowe ZM P. Pomoc i opieka 
nad opuszczającymi się w nau­
ce jest obowiązkiem koleżeń­
skim.

Najmłodsze zrzeszenie spor­
towe „Z ry w “  obejm uje mło­
dzież szkół zawodowych wszy­
stkich typów. W ymownym od­
zwierciedleniem  planów spor­
towego rozwoju, jak ie  stawia 
sobie w nowym roku szkolnym 
młodzież szkół zawodowych, 
jest 4 tys. przeszkolonej na o- 
bozach młodzieży, która w no­
wym  roku szkolnym stanie do 
pracy w kołach ZS „Z ry w “  
jako  ̂ pomocnik instruktorów . 
ZS „Z ry w “ , powstałe na prze­
łom ie ub. roku szkolnego, nie 
było wówczas w stanie ruszyć 
pełną parą do pracy. Obecnie 
znajduje się ono w okresie ży­
w ej działalności i. stać je na 
planowe pokierowanie podnie­
sieniem swych w yn ików  spor­
towych i osiągnięcie miana 
sprawnie funkcjonującego arze 
szenia, Niezbędnym jest w tym 
celu, między innym i w nad­
chodzącym roku szkolnym, koli 
sekwenine zrealizowanie za­
rządzenia G K K F  z marca br., 
które mówi. że wszyscy ucz­
niow ie szkól zawodowych, 
członkowie różnych zrzeszeń, 
nie posiadający klas I I m is­
trzowskie j, do końca br. ka­
lendarzowego muszą być przy­
należni do macierzystych kól 
AS „Z ry w “ .

Ostatnie m istrzostwa Jun io­
rów  w boksie wykazały dużą 
przewagę uczniów szkól zawo­
dowych w  te j dyscyplinie. 
Trzeba tu przypomnieć, że m ło 
dzi pięściarze są dopiero za­
wodnikam i klasy I I I .  Obowiąz­
kiem i ambicją zrzeszenia bę­
dzie z pewnością doprowadze­
nie te j młodzieży do wyższych 
klas sportowych i sumienne 
przygotowanie je j do godnego 
reprezentowania barw  „Z ry ­
w u“ . Dotyczy to oczywiści# 
wszystkich dyscyplin sporto­
wych. iv których zrzeszenie to 
posiada dużo utalentowanych 
młodych sportowców.

ZMP opiekunem sportu 
w szkołach

Ofiarna praca nauczyciel!

Działalność «połeczna i tw ó r­
czość pisarska Wandy Wasi-

in ternacjonalisty- niTć W asilewskiej, jest p ierw - -lewskiej łączą naród polskiZlKłlrtló 1 RtSi C iz O n,.....l .. / < . . .  V» o rx i .... .J ...1 1 .

mane-

„PłomieA na bagnach*

skim , Leonem Kruczk ow skim,

. k * *  f d r  i  TT „Obliczu dnia«.
1 w  pierwszych powieściach 
w ie jsk ich W asilewskiej wzrost

czną postawę obrońcy uciska­
nych, Płomień ludowego gnie­
wu zapalony w  tej powieści, 
ośw iecił swym blaskiem upa­
dek państwa burżuazyjneso we 
wrześniu 1939. Wanda Wasi­
lewska dotrzymała 
storii. W przeddzień przełomo­
wych wydarzeń dotarła do po­
zycji konsekwentnie rew olu-

K ą  po,1?k ^ Powieścią dojrzałe­
go realizmu socjalistycznego.

O Wolność I socjalizm
^  f. (w Pol.se* i— 10,52)

ukazał się trzeci i ostatni tom
cyklu w*»<4 »•„j    i„„Pieśń nad wodami", za­
ty tu łow any „Rzeki płoną“ . Ob­
szerny ten utw ór obrazuje

narodami radzieckim i jeszcze 
jednym  węzłem przyjaźni i 
wspólnoty. Ten rys in ternacjo­
na lny, tak szczególnie wyraź­
ny  w  twórczej sylwetce pisar­
ki, był dodatkowym, niecnym 
argumentem je j wystąpienia 
w  Budapeszcie w  czerwcu to ­
ku 1953,

ZBIGNIEW WASILEWSKI

Rozwój wychowania fizycz- 
nego w  szkole, wzrost w yn i­
ków sportowych młodzieży 1 
wszechstronne przygotowanie 
uczniów do pracy, zaieżą 
przede wszystkim  od pracy 
nauczycieli w. f. Na K ra jow e j 
Naradzie G K K F  i naradzie 
aktyw u nauczycieli CUSZ w 
Warszawie, padło cały szereg 
nazwisk nauczycieli w. !., któ­
rzy swą postawą wpisali się na 
ustę przodujących aktyw istów  
ku ltu ry  fizycznej — ofia rnych 
działaczy szkolnego ruchu spor 

i towego. Padły nazwiska takich 
| nauczycieli i pracowników 
i ” ydz. Ośw. i DOSZ jak  Szost- 
! Mewlcz z Ełku, k tóry dzięki 
I dobrze zorganizowanej pracy 
! doprowadził do tego, że szkoły 
1 w  jego powiecie na wyznaczo­
ny lim it 400 odznak SPO — 
uzyskały 866. 7.a zasługi w 
pracy wyróżnieni zostali nau­
czyciele: Sypniewski z Łomży 
P ie trzykow ski *  Warszawy,

N iektóre kom órk i zrzeszeń
sportowych obejm ują tzw, „pa ­
trona t“  nad poszczególnymi 
szkołami. Doświadczenie jed­
nak wykazało, że n ie jednokrot­
nie opieka ta nie dawała po­
żądanych rezultatów. Charak­
terystycznym  by! wypadek w 
Łodzi, gdzie uczeń klasy V II  
nie przybył na akademię, na 
k tó re j m ia ł wygłosić referat. 
W yjaśnienie wykazało, że w 
tym  czasie bra ł on udział w 
zawodach sportowych w bar­
wach „K o le ja rza“ , przy czym 
zrzeszenie wprowadziło w błąd 
ucznia, zapewniając go, że 
zwolnienie zostało załatwione 
z k ierownictwem  szkoły. Po­
dobnych wypadków można by 
przytoczyć wiele. Idzie o to, 
by w roku bieżącym zrzeszenia 
udzielały SfiS-om  właściwej 
opieki I pomocy. Nie może być 
«¡owy o wykorzystywaniu uez- 
ma kosztem nauki.

Ważne zadania w  ue pn n**“
n len iu pracy sportowej w . 
szkołach m ają dci spełnienia 
szkolne organizacje ZMP. 
Chodzi tu o pomoc nauczy­
cielom w. f. w ich . pracy 
i o otoczenie opieką m ło ­
dych działaczy sportm weh. 
Pomoc ta przebiegać w inna w 
dwóch kierunkach. Pierwszy, 
to stała kontro la pracy i opie­
ka nad przeszkolonymi m łody­
mi instrukto ram i, drugi, to 
dopilnowanie, by każdy zetem- 
powiec przodował w sporcie, 
•by był przykładem na obo­
wiązkowych zajęciach w; f., O- 
raz sta! się ich aktyw nym  pro­
pagatorem. Do obowiązków 
szkolnej organizacji ZM P na­
leży również stałe zasilanie 
rad SKS-ów aktyw istam i spor­
tow ym i, przodującym i zetem- 
powcami. folow.y m jest, aby 
od początku roku szkolne- 
e.n zarządy ZM P pow ierzyły 
jednemu ?ę swyrb członków 
opiekę i kontrolę nad czynny- « 
m i sportowcami, szczególnie 
nad opuszczającymi się w  na-’ 
uce. Jest w icie sposobów I form  
wychowawczych na podciąg­
nięcie tych ostatnich i s two­
rzenie im  w arunków  upraw ia­
nia sportu bez szkody dła na­
uki.

M in isterstw o Oświaty prze­
szkoliło na 30 obozach 3 ty * ją . 
ce młodych działaczy SKŚ-ów, 
z których większość uzyskała 
uprawnienia do prowadzenia 
nieKtórych zajęć sportowych j 
otrzym ała przygotowanie do

^Pomoe I odpowiedzialność kół 
ZMP ze pracę sportową w 
szkole jest podstawowym wa­
runkiem  wzrostu w yn ików  
sportowych i podniesieni« na 
wyższy poziom naszej ku ltu ry  
fizycznej, a co zą tym  idzie, 
wychowania nowego człowie­
ka, zdrowego i radosnego, 
sprawnego, do pracy t obrony 
naszej Ojczyzny,

M IEC ZYSŁAW  B ILS K I
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b rodziłem  się w  rodzin ie ma- 
iorolniego chłopa. Nasze gospo­
darstwo sk ładało się z 2 ha pia­
r ż y s te j .  zachwaszczonej ziemi 
Ciężko było wyżyć z tej gospo­
darki.

Zostaniesz parobkiem  — 
m ów ił często ojciec. Na pewno 
Zostałbym parobkiem.

— W Ludow ej O jczyźnie 
zm ieniło się mo,ie życie. Po u- 
kończen.iu podstawowej szkoły 
zainteresowali się mną tow arzy­
sze z ZW M -u. Pow iedzie li mi. 
że są w Polsce bezpłatne szko­
ły, gdzie mogę zdobyć zawód, 
zostać w y kw a lifiko w a n ym  ro­
botnikiem . Z naszej wsi K o­
nieczno w ie lu  zostało skierowa­
nych przez organizację ZW M- 
owską do takich szkół. Ja zo­
stałem skierowany do SPP w 
Zielonej Górze, gdzie zacząłem 
się uczyć zawodu tokarza 
W prawdzie byłem jeszcze m ło­
dy, ale już  wówczas myślałem

Z  t y  d û  xe Ê em po w sK Ê ch

teraz wstąpiłem da ZIF
Budowa cementowni „Warszawa"

o tym . że gdy dorosnę zapiszę 
się do organizacji.

Po ukończeniu szkoły SPP zo­
stałem skierowany do pracy w 
K ie leck ich  Zakładach W yrobów 
M etalowych. Z zapałem zabra­
łem się do pracy Rozumiałem 
że ty lk o  w ydajną pracą spłacę 
swój dług wdzięczności wobec 
ukochanej Ojczyzny. Zacząłem 
też przeciętnie osiągać 150 proc 
normy.

W tym  czasie była m i jeszcze 
bliższa myśl wstąpienia do orga­
nizacji. W iedziałem, że w ko lek­
tyw ie  zetempowskim będę mógł 
skuteczniej pokonywać trudno­
ści, c iekaw ie j żyć.

Jednak zeternpowcy w  na­
szym zakładzie s tanow ili jakieś 
zam knięte koło, ży li w łasnym 
życiem N "dezorganizowanych 
robotnik® nie dopuszczali do 
swych piano w, .n ie interesowali 
się, naszym życiem, postawą w 
pracy, naszymi trudnościam i.

T a l a r  M i e c z y s ł a w
to k a rz  z k z w m  

w  K ie lca ch

Organizacja zetempowska nie 
troszczyła się o nasz wypoczy­
nek po pracy. Św ietlica była 
pusta. Na sport uczęszczało za­
ledw ie k ilk u  m łodych ' robotn i­
ków. Wieczornice czy zbiorowe 
pójście do kina lub tea tru  były 
u nas rzadkim  zjawiskiem .

Zauważyłem  jeszcze, że nie 
wszyscy zeternpowcy św ieci­
l i  dobrym  przykładem  w pra­
cy, w codziennym życiu. Np B ie- 
licz i Gomuła nie w ykonyw a li 
swych zadań produkcyjnych 
Dlatego praca naszego koła 
ZM P nie pociągała mnie.

Dopiero X I I  Plenum zapocząt­
kowało przełom w życiu nasze­
go koła O ile dawnie j trudno 
było zauważyć przodującą rolę 
zetem powców w p ro du kc ji i w 
życiu zakładów, to po X I I  Ple­
num nasza organizacja zakłado­

wa stała się k ie row n ik iem  m ło ­
dzieży.

Na masówkach l  zebraniach
zeternpowcy zaczęli zabierać co­
raz częściej glos. Śmiało k ry ty ­
kow a li niedociągnięcia i  b rak i w 
pracy. Zeternpowcy ja k  W ia tr 
Nowakowski, K obyłeck i i  inn i 
zawsze by li tam, gdzie toczyła 
się w a lka o plany, gdzie by! 
zagrożony odcinek p rodukc ji 
Zeternpowcy jako  pierwsi zaczę­
l i  pracować na nowych nor­
mach, wysoko je  przekraczać 
Z in ic ja ty w y  ZM P powstało k i l ­
ką młodzieżowych brygad pro­
dukcyjnych.

K o ło  nasze zaczęło w ięcej u- 
wagi poświęcać na organizowa­
nie dla całej młodzieży zakła­
dów wypoczynku po pracy Po- i  n ież i ją swoja pracą 
w stał zespół artystyczny, rozsze- ' 
rzy ło  swą działalność koło spor­
towe. W dn i wolne od pracy 
zaczęliśmy wyjeżdżać na wy­
cieczki krajoznawcze. Częściej 
organizowano wieczornicze, dy-

Rosną szeregi ZMP m Łodzi-
W  szybkim  tem pie rozbudo­

w u ją  się star® fa b ry k i w łók ie n ­
nicze w  Łodzi. Budowane są no­
we zakłady produkcyjne, takie, 
ja k  Łódzka Fabryka Maszyn 
W łókienniczych. Rozbudowuje 
się Fabryka W łókien Sztucznych 
i  w ie le  innych.

W  przemyśle łódzkim  pracują 
tysiące m łodych tkaczy, przą­
dek, techników , inżynierów .

X I I  P lenum  ZG ZM P  wska­
zywało, że Łódź-m iasto jest jed­
nym  z tych ośrodków, gdzie 
wzrost po lityczny aktywności 
m łodzieży pozostaje nadm iernie 
w  ty le  za dużym wzrostem eko­
nom icznym  tego terenu. Jedną 
z g łównych przyczyn nienadą­
żania, pracy zetem po w sk ie j by ł 
przypadkow y i  n iep raw id łow y 
wzrost szeregów ZMP. Specjal­
nie zwrócono uwagę na pracę 
wśród młodzieży niezorganizo- 
wanej.

W ZPB Im, Ju lia n * M a r­
chlewskiego na zebraniu m ło­

dzieży tk a ln i tkaczka Kazim ie­
ra M iku lska  m ów iła : — „U  nas 
członek organ izacji zetempow- 
skiej swój ą świadomością w 
w ie lu  wypadkach ' niczym  nie 
różni się od niezorganizowane- 
go, nie wyróżnia się aktyw no­
ścią, k tóra , w inna cechować 
każdego zetempowca — i to jest 
zasadniczą przyczyną, że słabo 
wzrastają szeregi ZM P w  tk a l­
ne Zarząd Zakładowy ZM P za­
przątn ię ty w ielom a sprawami 
nie dostrzega, że w ie le  m ło­
dzieży, a zwłaszcza zetempow- 
ców, pragnie się uczyć, prag­
nie stać Się św iadom ym i, k u l­
tu ra lnym i ludźm i. Naszym 
zadaniem jest je j pomóc w  
podniesieniu poziomu politycz­
nego i ogólnego . przez orga­
nizowanie dyskusji nad książ­
ką, film em , sztuką tea tra l - 
ną, przez organizowanie i kon­
tro low anie  systematycznej nau­
k i wszystkich zetempowców“ .

A k tyw is ta  Paw eł Kona* mó­
w ił w  dyskusji, że nie w idać 
ja k  zeternpowcy tk a ln i przeciw ­
staw ia ją  się w rogie j ideologii, 
awanturn.ictwu b ik in ia rzy , nie 
reagują na różne bzdurne w y ­
powiedzi i  p lo tk i. Trzeba, aby 
każdy członek naszej organizacji 
p o tra fił wyjaśnić młodzieży 
sprawy dla n ie j niezrozumiałe, 
by na różne tem aty trw a ły  u 
nas ożywione dyskusje, a wtedy 
młodzież będzie chętnie szła do 
naszej organizacji.

M łodzież przędza ln i w  ZPB 
im . Ju liana M archlewskiego do­
magała się w  swoich wystąpię- i ków, 
niach pogadanek na tematy 
światopoglądowe.

W iele z tych wn iosków  i uwag 
zarząd zakładowy ZM P w yko ­
rzysta ł już  w  swojej pracy. W 
ciągu dwóch miesięcy wstąp iło 
do ZM P 99 robotn ików .

Rosną rów nież ez«regi orga­
n izac ji zetempowskich w  innych, j 
ważnych zakładach pracy. W 
ZPB im. Szymona Harnam a w  
miesiącu lipcu do ZMP w stąp i­
ło 55 m łodych robotn ików , 
w ZPDz im . G ła iew sk łego— 31. 
W całej dzie ln icy Łodzi Śród­
mieście Prawa w  tym  okresie 
przyjęto do organ izacji 667 
członków, w tym  583 robo tn i­
ków. W dzieln icy S tarom ie jsk ie j 
organizacja zetempowska zwię­
kszyła się o 460 nowych człon-

skusie nad książkam i i  f ilm a ­
mi. Chodzimy zbiorowo do kina 
i teatru.

Gdy więc pewnego dnia p rzy­
szedł do m nie przewodniczący
koła ZM P tow. W ia tr i  zaczął 
ze mną rozmawiać o m ojej 
pracy i o zamiarach na przy­
szłość powiedziałem mu, że pra­
gnę zostać członkiem ZMP. 
Zaraz, po tej rozmowie zostałem 
otoczony opieką towarzyszy. W 
rozmowach zapoznawali mnie z 
tradycjam i organizacji, z je j 
działalnością i celem.

W trakc ie  tych rozmów u- 
świadomilem sobie ja k  ważną 
jest. mo.ia praca dla dobra O j- | 
czyzny Wcześniej np. nie zasta­
nawiałem się nad tym. że rów- 

przyczy- 
niam się do podnoszenia s iły  na- 

. >,:ej O jczyzny i obozu pokoju.
! pdfnagam walczącej o wyzwo­
lenie narodowe i społeczne m ło­
dzieży k ra jów  kapitalistycznych 
i kolonialnych.

W stępując do ZM P przyrze­
kłem  sobie, że nie zawiodę za­
u fan ia  organizacji. Dołożę sta­
rań, by swą pracą jeszcze bar­
dziej przyczyniać się do podno­
szenia s iły  i  potęgi naszej O j­
czyzny.

Prace przy  budowie cementowni „ Warszawa“  ;postępują szybko naprzód. Stacja, przemiało­
wa cementowni, która zostanie uruchomiona pod koniec przyszłego roku, zaspokoi potrzeby 
budownictwa Warszawy w  S0 proc. Pod kon ie t  bieżącego roku mają zostać oddane do uży t ­
ku: transjormatornia . warszta ty naprawcze, magazyn techniczny oraz oddział młynów. Su­
szarnia zostanie ukończona w  z Urnie surowym.

Na zdjęciu: przodująca brygada betoniarsktt H ieronima Khszkiewicza przy betonowaniu  
ściany oporowej. ,  CAF — fot. Szyperko

Słusznie skarżą się 
chłopi gm. Bördeln, 

pow. Brzesko
Chłopi z Niwisk odwieźli zboże rlla Ojczyzny.,

Szosą do gm innej wsi Gale­
wice ciągnie d ług i sznur wo­
zów naładowanych w orkam i 

W dniu 12.V II I .  br. ogłoszono zboża. Pierwszy wóz ozdobiony

Ogółem na. terenie Łodzi w 
miesiącu czerwcu i łipcu wstą­
p iło  do ZM P ponad 3 tys. m ło­
dych dziewcząt i  chłopców z 
zakładów pracy.

(3. F IL .)

„WCZASY” -  CZY POMOC ŻNIWNA ?

W  p w le d łe  ryp ińsk im , W
uprawnym  przeprowadzani» 
żn iw  pomagało w ie le ekip 
robotniczych. PG R-ow i w  So­
kołow ie np. pośpieszyła z po* 
mocą ekipa cukrow n i „O stro* 

w ita “ , zestawiając w  snopy 
Zboże na obszarze 75 ha.

Inne jednak wyobrażenie « 
pomocy m ie li pracownicy Pro- 
z jd łu m  Pow iatowej Rady Na­
rodow ej w Rypinie, którzy przy­
b y li do PGR Osiek. Zamiast 
pracować, pokład li się oni po 
prostu na miedzach, w ykorzy­
stując czas na opalanie.

ST. D YB A N O W S K I 

Rypin

ro ln ikom  gm. Borzęcin, że na j­
bliższy spęd (skup cie ląt i świń) 
odbędzie się nie od godz. 6, jak  
bywało dotychczas, ale o dw ie 
godziny wcześniej t j.  od godz. 
4 rano.

W dniu spędu, m im o nie­
sprzyjającej pogody, ro ln icy o 
godz. 5 czekali już na rynku. 
Niestety. Nie było nikogo, kto 
by odebrał przyw ieziony przez 
ro ln ikó w  inwentarz.

Padał duży desz.cz. Rolnicy 
czekali i m okli. M ok ły  konie, 
m okły  też cielęta, bo nie było 
miejsca, gdzie można by ukryć  
się przed deszczem.

Od godziny 4 dyżurow ali bez­
czynnie pracownicy Referatu 
Skupu G m innej SDÓłdz.ieini i 
G m innej Kasy Spółdzielczej.,

Dopiero o godz. 7 z ja ty ili się
„w ie lcy  kierownicy*“  i  zaczęli 
odbierać zwierzęta przyw iezio­
ne do punktu skupu.

Rolnicy razem z pracownika­
mi zainteresowanymi skupem. 
pvta ią  kto ponosi w inę za tak 
biurokratyczne postępowanie z 
ludźmi i domagają się /ukara­
nia w innych oraz spowodowa­
nia, aby podobny fa k t nie za­
is tn ia ł w  przyszłości.

J. M.
(nazwisko znane Redakcji;

Prosim y Powiatowego Pełno­
m ocnika M in is terstw a Skupu o 
udzielenie odpowiedzi ro ln ikom  
gm. Borzęcin.

jest czerwonym transparentem, 
na którym  w idn ie je  napis: 
„Chleb O jczyźnie“ .

Ten d ług i i ba rw ny korowód 
wozów, wypełn ionych aż po 
w ierzch pękatym i workam i, 
sunący powoli, w  ciszy po łu­
dnia, szosą do punktu skupu, 
to pierwsza w  gm inie m anife­
stacyjna dostawa zboża, zorga­
nizowana przez chłopów ze wsi 
N iw iska. A wozów jest napraw­
dę dużo. choć N iw iska liczą nie­
wiele domów. Razem na 
zach znajdują się dw ie i 
tony zboża.

pów, że lepie j dla nich i cHa 
państwa, jeżeli spełnią swój pa­
trio tyczny obowiązek, odwożąc 
zboże przedterm inowo. Praca 
uświadamiająca naszych a k ty ­
w istów  odniosła skutek i oto 
w ieziemy zboże dla miast, na 
chleb dla braci-robotm ków .

M ie liśm y niemało trudności z 
zorganizowaniem w  Niw iskach 
'zbiorowej odstawy — m ówi w i­
ceprzewodniczący GRN ob. To­
masz M is k i — ale dzięki bojo- 
wości naszych zetempowców. 
tak ich  ja k  np. W acław Ko­
dak, Czesław W ojtasik, Sta­
nis ław  K an ia  i Św iątek, uda­
ło nam  się przekonać chł-o-

W ietu z chłopów odwozi zbo­
że w ilości przekraczającej pła- 
ny obowiązkowe, inn i odwożą 
leszcze nie wszystko zboże, d la­
tego, że m locarnia n ie  w ykona­
ła jeszcze swego planu. Do 
przodujących należą ro ln icy: 
M arce li Ruś, Jan Ś w ia tły , W in­
centy Zając, Józef Janus, Jan 

wo- i Sarmilski, Franciszek W ojtasik.
P” * ' A le  oto i Galewice. Kolum na 

wozów wjeżdża miedzy p ie rw ­
sze domy, przed k tó rym i stoją 
chłopi. Po ch w ili pierwszy wóz 
podjeżdża pod m agazyn. GS-u, 
gdzie w ita ją  przybyłych przed­
staw iciele P a rtii i GRN.

t  P r z e d  r o z p o c z ę c i e m  

t  r o k u  s z k o l n e g o

\ Więcej tro s k i 
o terminowe

zakończenia 
remontów szkół

Korespondent:

JOZEF K W A P I»  
wieś Clęszccin, pow. W ieluń

Towarzysze z GRN w Okaiewie winni energicznie] 
kierować pianowymi dostawami mieka

U kolebki przemysłu naftowego

B0-letni. nafciarz z Bobrk i — 
Andrzej Łącki

Bóbrka;—to wioska, do k tó re j 
n ie ła tw o dobrnąć z 'najb liższe­
go miasteczka — z Krosna. A le  
je ś li ktoś m a upór i  dopnie ce­
lu — nie pożałuje podróży. Szosa, 
m iejscam i dość wyboista, potem 
boczna droga doprowadzają do 
nierównego, pagórkowatego te­
renu, pokrytego soczystą, jędrną 
zielenią łąk, a m iejscam i dość 
gęstym liściastym lasem.

Mała dróżka wiodąca przez 
las nagle skręca w prawo. W ła­
śnie tu, na zakręcie, w  cieniu 
rozłożystych drzew stoi ka­
m ienny, szary, ponury obelisk, 
otoczony niskim  płotkiem . Na 
fron tow e j ścianie obelisku, ja k ­
by na wm urowanej tab licy, w i­
dnie je nieduży, znaczony skrom 
nym i wgłębieniam i, napis:

Dla u trw a len ia  pamięci ifUo- 
ioney kopaln i oleyu skalnego w 
Bóln-cę w  r. 1854.

Ignacy Łukasiew icz

jest znaleźć ową pierwszą „ko - 
pankę“ , z k tó re j Łukasiew icz 
rozpoczął wydobywanie ropy. 
Ludzie znają tę historyczną ko- 
pankę z opowiadań starszych, 
chętnie wskazują miejsce, w 
k tó rym  się znajduje. Jest to na 
skra ju  lasu mała rozpadlina 
— przypom inająca małe bagien­
ko, w ypełn iona czarnym  gę­
stym  płynem , o charakterystycz­
nym  dla ropy zapachu. Ciekawa 
jest h istoria  te j kopanki. Jeszcze 
bowiem przed 1854 r. ludzie zna­
l i  to bajorko. Jedni b ra li stąd 
„ta jem niczą ciecz“  do smarowa­
nia osi wozów. Drudzy próbowali 
je j używać jako „lekars tw o na 
bóle kości“ . Wiadomo było, że 
„ ja k  się drew niany dach „czar­
nym “ posmaruje, to i trzydzie­
ści la t nic go nawet nie ruszy“ .

A  więc, przed b lisko 100 la ty 
nasz rodak Ignacy Łukasiewicz 

wynalazca ną fty  i lampy 
naftow ej założy! tu w  Bóbrce 
pierwszą na świecie kopalnię

Aż pewnego razu m iejscowy 
właściciel terenów — Klobassa. 
zaprosił dla obejrzenia ta jem ­
niczego bajorka znanego już na 
Podkarpaciu wynalazcę lampy 
naftow ej — Łukasiewicza. Oka­
zało się, że ta w łaśnie ta jem n i­
cza ciecz — to olej skalny, z 
którego po dokonaniu destylacji 
o trzym uje się naftę. Od tego 
czasu Lukasiew icz był Coraz 
częstszym gościem w  Bóbrce. 
W krótce z bajorka zaczęto wy- 

. dobywać ropę w sposób b. p ry­
m ityw n y  —■ kubełkam i. Potem 
odszukano inne bajorka — roz­
padliny z ropą, których w oko­
licy, jak  się okazało, było sporo, 
i tak powstała pierwsza kopal­
nia nafty.

W Bóbrce mieszka w  m ałym 
domku R0-letni nafciarz A n ­
drzej Łącki. Jego ojciec budo­
wał z Lukasiewjezem pierwsze 
kopanki. Konstruow ał pierwsze

ta Łukasiewicz«. Pamięta, te 
dzięki jego staraniom zorgani­
zowano dla nafciarzy kasę brac­
ką, k tóra wypłacała renty, za­
pomogi dla wdów.

Tow. Łącki wspomina nieraz 
ja k  z biegiem czasu coraz bar­
dziej pogarszały się w arunk i 
życia nafciarzy, jak  trzeba było 
walczyć z okru tnym  wyzyskiem 
organizując s tra jk i. „S ta ry  w ia ­
rus“  — tak nazywają tu ta j 
Łąckiego. W iele la t pracy w 
kopaln i w  pe łn i upoważnia 
go do tego ty tu łu  — pam ię­
ta ja k  syn Klobassy prze­
gra! kopalnię na ruletce w 
Monte Carlo. Przyjechał wtedy 
do Bobrki je j nowy właściciel 
— A m erykanin Mac Garwey, 
Jeszcze bardziej pogorszyła się 
sytuacja — od razu zwolniono

* pracy 150 ludzi. Ich praeę za­
stąp iły  specjalnie sprowadzone
maszyny, Garwey w  każdym 
miesiącu wysysa! ze złóż Bóbr- 
k i 300 wagonów ropy,

Fo 14 godzin dziennie trzeba 
było pracować na obcego kap i­
talistę, Drożyzna byia coraz 
większa, a płace nafciarzy nie 
polepszały się. N ic więc dz iw ­
nego, że raz po raz s tra jkow a­
no przeciw  wyzyskowi. Możni 
sprowadzali przeciw s tra jk u ją ­
cym wojsko, a tak i np. magnat 
naftowy K le in  — dla wa lk 
przeciw „bun tow n ikom “  u trzy­
m ywał nawet własne wojsko — 
kilkudziesięcioosobowy oddział 
ułanów.

„Teraz doczekaliśmy innych 
czasów — m ów i Łącki.

W. BORSUK

ropy naftow ej, zwanej wówczas | mechanizmy wydobywcze. Tow. 
olejem skalnym . Nie trudnoJ Łącki z chłopięcych la t parnię-

PllUGRAJML R A D IO W Y
P ro g ra m  I  — na  fa l!  1323 iru

P ro g ra m  d n ia . 6,OB, 35.25, 

W ia do m o śc i 5,03, 0.00, 7.00, 7.55 

12.04, 16.00. 23.00, 23.00,

5.10 A n d . d la  w s i, 5.20 K o n ­
c e r t p o ra n n y  w  w y k .  Zesp. 
lu s tru m , p. d, J. H a ra ld a , fi.to 
K o n c e r t p o ra n n y , 6.50 G im n a ­
s ty k a , 7.20 „N a  sw o jska  n u tę “  
g ra  Zesp. J. S iec ią , 7.50 K a ­
le n d a rz  R a d io w y , 8.00 M u z y k a  
poranna , 8.30 A n d . d la  d z ie c i 
m łod szych , 8.50 M u z y k a  po­
ranna , 9.45 P rze rw a , 10.55 M u ­
zyka  k a m e ra ln a : M o yzes-S u ita  
p oe tyczna , 11.15 M u z y k a  i  a k ­
tu a ln o ś c i, 11.45 „G ło s  m a ja  k o ­
b ie ty “ , 12.15 R adziecka m u z y k a  
lu d o w a , 12.45 A u d y c ja  d la  w s i, 
13.00 W ieś ta ń czy  i  śp iew a, 
13.15 M u z y k a  p o p u la rn a , 13.30 
K o n c e r t s o lis tó w , 13.55 P rz e r­
w a, 15.30 A u d . d la  dz iec i, 16.10 
M u z y k a  ro z ry w k o w a , 16,30 l i ­
tw o ry  S c a rla ttie g o . 16.50 „d rtos

m a łą  k o b ie ty “ , 17.00 A u d y c ja
h is to ry c z n a , 17.20 K o n c e r t O rk . 
R ózgi. S zczec ińsk ie j PR. p.d. 
W . G ó rzyń sk ie g o , ]8.oo Na .sze­
ro k im  św iec ie , 18.15 P o p u la rn y  
k o n c e r t s o lis tó w , 18.45 „ W r a k i“  
— fra g . pow . j .  M e is n e ra , 
10.00 M u z y k a , 19.15' P rzed I I I -  
& m  Ś w ia to w y m  K ongresem  
S tu d e n tó w  w  W arszaw ie , 19.45 
A u d . d la  w s i, 20.34 Czeskie  m e­
lo d ie  lu d o w e . 20.45 „P rz y s ię g a "  
ode. w spo m n ie ń  o I-sze j A rm ii  
J. K a ra sżk ie w ie za . 21.00 K o n ­
c e rt c h o p in o w s k i w  w y k . Re­
g in y  S m e n d z ja n k i, 21.30 Re­
po rta ż  l ite ra c k i,  21.45 „W ie ­
czo rna  se renada“  w  w y k , Se­
k s te tu  PR. 22,1.5 „O  nauce m o i-  
na m yś leć  ró ż n ie “  ira g m . pow . 
M . K ra je w s k ie g o  p t. „M ie js c e  
sta łego zam ie szka n ia “ , 22.30 
R adz iecka  m u z y k o  ka m era ln a  
iw  p ro g ra m ie  D. S zostakow icz, 
sonata  w io lo n c z e lo w a , w y k . K. 
W iłk o m irs k i — w io lo n c z e la  — 
P. Łofcoz — fo rte p ia n ).

Młodzież spMzielni 
produkcyjni?] Ntegrzewo 
postanowiła przeznaczyć 
na odbudowę Pfienlanu 

pieniądze uzyskane 
z przepracowania 

’5 dniówek 
obrachunkowych

K lika  dni temu w spółdzielni 
produkcyjne j Nlegrzewo pow. 
Łobez, odbyła się masóWKa m ło­
dzieży zorganizowana przez ko­
ło ZMP. poświęcona zawarciu 
rozejmu w Korei. W dyskusji 
zabierało głos w ie lu zetempow­
ców i niezorganizowanych.

Pragnąc przyjść z pomocą bo­
haterskiemu narodowi koreań­
skiemu, młodzież zebrana na 
masówce postanowiła przepra­
cować 5 dn iówek obrachunko­
wych przy omłotach, a uzyska­
ne pieniądze w sumie około 7łi0 
złotych przeznaczyć na odbudo­
wę Phenianu. W liście uchwa­
lonym na masówće do m łodzie­
ży koreańskiej m łodzi spółdziel­
cy z Niegrzewa piszą m. in. 
„...Pragniemy by wasza ojczyz­
na tę tn iła  pełnym budownic­
twem nowego socjalistycznego 
życia, by wasza stolica Phenian 
stanęła jako pierwsze socjalisty 
czne miasto. Nasza głęboka przy­
jaźń pozwoli nam zbudować 
wspólne szczęście“ ,

Korcsp,
D A N U TA  W OJCIECHOW SKA

W  gm inie Okąlewo, pow. Ry­
pin, chłopi nie osłabiają tempa 
obowiązkowych dostaw mleka 
dla państwa, m im o wytężonej 
pracy w poJu.

I tak np. w gromadzie Zdro j- 
k i przoduje w wykonyw aniu o- 
bowiązku sprzedaży m leka dla 
państwa sołtys ob. Jan Jankow­
ski. Za przykładem jego idzie 
cala gromada, k tóra przoduje w 
gminie.

Są jednak chłopi, k tó rzy  nie 
rozumieją jeszcze . znaczenia o- 

j bowiązkowych dostaw mleka dla 
I życia gospodarczego naszego kra ] państwa.

ju i nie w yw iązu ją się z nak ła­
danych na nich obowiązków.

Do takich m iędzy tnnym i na­
leżą ob. Stanisław  Maska, miesz­
kaniec gromady Okalewo, któ­
ry zalega z ub. r. 3.220 I mleka 
I r rb. 2.(100 I m leka. ob. Czesław 
K lonow ski z Szueia (zalega z 
uh r. 1.60(1 ł mleka. / br. 2.700 I 
m leka) i w ie lu innych.

Trzeba, by Prezydium G m in­
nej Rady Narodowej w Okale- 
wie bardziej energicznie i sku­
teczniej niż dotąd kierowało pla­
nowym i dostawam i m leka dla

Już za k ilka  dn i rozpo­
cznie się nowy rok szkoi- ę 
ny. Młodzież szkól pod- •  
stawowych, licealnych, i  
zawodowych, a także ę 
młodzież akademicka roz- i  
pocznie naukę w w ie lu  f  
now ych lub wyrem onto- 4 
wanyeh w okresie waka- i  
ej i budynkach. j

Dobiegają końca przy- 4 
gotowania do przyjęcia 
nowych mieszkańców do­
mów akademickich.

We W rocław iu czekają 
na studentów odświeżo­
ne, starannie przygoto­
wane domy przy ul. Sta­
nisławskiego i  ni. . K ots i­
sa. We w roc ław sk im  o- 
siedłu akadem ickim  za­
mieszka w tym  roku 1X00 
studentów. Liczba m iejsc 
w Domach Akadem ickich 
we W rocław iu wzrosła w  
tym  roku o 1500.

Nie wszędzie jednak 
remonty przebiegają dość 
sprawnie.

Zamiast pięciu pracuje 
dwóch robotników

. Na remonty budynków  
J szkolnych w Lodzi pań- 
J siwo przekazało ponad fi 
J m ilionów  złotych. Dotych- 
\  czas zakończono rem onty w  
f  91 szkołach.

źle z omfotami w gminach Zbójno, Prąszki i Skrwilno
W  gm inie Zbójno, w  pow. 

ryp ińsk im  sprawny przebieg o- 
m ło tów  utrudnia niewłaściwe 
rozstawieni® agregatów i bezpla- 
nowe przerzuty maszyn. Kom ­
p le ty  o m lo ło w e  w  t e j  g m in ie  
kierowane są często do chłopów, 
którzy n ie  sprzątnęli jeszcze zbo­
ża . w z g l przerzucane są z. je d ­
nego końca gromady na drugi 

Np. w gm inie Praczki i 
S krw ilno  w iele kom pletów «m ło­
towych stoi nieczynnie, co spo­
wodowane zostało między tnny- 
n r brakiem węgla do lokomobil. 
Odpowiedzialność za to p o no

szą G m inne Spółdzielnie „Sa­
mopomoc Chłopska“ , które nie 
dostarczyły dotychczas opału 
potrzebnego do uruchomienia 
maszyn parowych.

GS-y w Prączkarh 1 S k rw il­
nie powinny jak najsz.ybciej do­
starczyć węgiel, którego dosta­
teczne ilości znajdują się w 
składnicy opałowej PZGS w 
Rypinie.

Korespondent

S T A N IS ŁA W  D TB A N O W S K I 
Rypin

wszystkie
ł e d n a k  m e  

W y d z ia ł y  O ś w ia ­
ty, dyrekcje szkół, kom ite ty  

\  rodzicielskie wykazują na- 
J leżytsf* troskę o term inow e 
* zakończenie. n u u i iu m i i :  remontów.
\  ta-zykładem mogą być tu - 
J ta j: Szkoła Podstawowa N r 
J 115, Szkoła Specjalna nr 13, 
J a przede wszystkim  Szkoła 
J Ogólnokształcąca stopnia 
J licealnego nr 36, przy któ- 
1 re j remoncie powinno pra- 
\  cować co na jm n ie j .3 zdu“ : •>__1____ _ ......

W gromadzie Chełmce powsłala spółdzielnia 
produkcyjna

Późnym sie rpn iow ym  wieczo­
rem br. zeszli się chłopi gro­
mady Chełmce w  pow. skiernie­
w ick im , aby p<xłpisać statut 
spółdzielni produkcyjne j I I I  
typu.

Długo trw a ła  polityczna p ra­
ca wśród chłopów naszej gro­
mady, zanim powstała spół­
dzielnia. Początkowo nieufnie 
s łuchali oni słów agitatorów 
party jnych , którzy nieśli im  
prawdę o życiu w  spółdziel­
niach. Powoli jednak nieufność 
malała — i w rezultacie 12 
mało i średniorolnych chłopów 
podpisało sta tu t spółdzielni 
wnosząc do wspólnej upraw y

71,04 ha ziemi. P ierwsi zadekla­
row ali swój udzia ł: Jan W il­
czek, Jan M ichalsk i i irin i. Na 
pierwszym zebraniu przewod­
niczącym spółdzielni został jed­
nogłośnie w ybrany ob. Jan W il­
czek.

Chełmce wkroczm y na nową 
drogę życia.

Korespondent 1

W IE S ŁA W  R U D ZIŃ S K I 
• Spóldzieinia P rodukcyjna 

I I I  typu

w  Chełmcach, 
pow. Skierniew ice

nów i 3 malarzy a za łrud- 
nir.nych iest zaledwie 2 ro- 

 ̂ hutników. Dlatego istn ie je  
 ̂ obawa, że w dniu ! wrze- 
 ̂ śnią szkolą nie będzie go- 

f  towa do przy jęcia m łodzie-
ć *y-
f  W tych Szkołach Podsta- 
^ w ow ycli oraz P aństw o- 
a wym  Domu Dziecka, zbyt 
i późne dostarczenie doku- 

m entacji technicznej przez 
J M ie jsk ie  B iu ro P ro jektów  
\  poważnie zahamowało re-
J m onty. W ydział O św ia ty 
\  Prezydium Rady Narodo- 
J wej w Łodzi w in ien zwró- 
\ cię większą uwagę na re- 
. m onty w tych budynkach 
J gdyż może się zdarzyć, że 
J i one nie zostanąone me 

czone do dnia
w ykoń-

września.

| f e b r y fe a  t i e . W & t i y  
„Śnieśko”

! pr©i.!$łfeu}e sRiicine Ilości 
: « fy ro S ió w fW fs o lt ig i is rS io s c t

Fabryka czekolady „Śnieżka“
] w Świebodzicach nr. Dolnym 
; Śląsku co miesiąc dostarcza do 
| sklepów cukierniczych całego 
k ra ju  znaczne ilości luksuso­
wych wyrobów. Słynne są świe- 
bodzickie pomadki truskaw ko- 
w p o m a ra ń c z o w e  i knniakowe. 
pastylki m iętowe i inne.

W bież. roku fabryka „Śnież- 
ka“  wystąpiła na rynku z a trak­
cyjną nowością cukierniczą — 
skórkam i pomarańczowymi w 
czekoladzie.

Załoga „Ś n ieżki", systematy­
cznie przekraczająca swoje p la­
ny, dostarcza miesięcznie na r y ­
nek k ilkadziesią t ton wysoko- 
wartościowych wyrobów.

Nowe programy nauczania w szkołach zawodowych

t

*
*

*
(\
4
i
ł  Dzięki o fia rne j pracy ro- 
r  botn ików  budowlanych nie- 
f  k tóre szkoły na terenie woj. 
J lubelskiego zostały już cał- 
r  kow icie wyrem ontowane na 
r  dzień 22 lipca. Szkoła n r 7 
J była ju ż  gotowa 11 lipca, a 

'  remont Szkoły n r 19 zakoń-
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Korespondent

J. K R A S S O W S K I

Dlaczego MRN 
w Lublinie 

nie odpowiada 
na interwencję

W nowym  roku szkolnym 
1953/54. w  zasadniczych « k o ­
łach zawodowych i technikach 
wprowadza się nowe programy 
nauczania przedmiotów ogólno­
kształcących, ja k  np. matema­
tyka, fizyka, chemia, biologia, 
historia, nauka o Polsce i św ie­
cie współczesnym itp.

Zm iany programowe przepro­
wadzone zostały w ten sposób, 
aby m ateria! nauczania mógł je­
szcze lepie j niż dotychczas s łu­
żyć kszta łtowaniu naukowego 
światopoglądu uczniów 1 jak 
najlepszemu Ich przygotowaniu 
do pracy zawodowej i życia spo­
łecznego.

Równocześnie wprowadza się
udoskonalone plany nauczania

dowych. Obniżają one liczbę go­
dzin nauki w tygodniu oraz ko- 
masują n iektóre przedmioty.

Dla rea lizacji nowych progra­
mów nauczania wydaje się w 
br. 220 nowych podręczników. 
Dzięki temu liczba podręczni­
ków dla szkolnictwa zawodowe­
go, znajdujących się w użyciu 
wzrośnie w br. do 400 ty tu łów . 
Dzięki wydaniu podręczników w

4 czono 19 lipca br. 
! \  Remontv
I i  f-v
i J no

ca łkow ite  obję- f  
20 szkól. W yrem ont v a -  \  
również sprzęt szkolny, '

przeznaczając na to sumę 
20 tys ięc j.

\ W szeregu szkół rem onty \  
J nie zostały jednak zakon- *
4

\  czone.
j  Szkoły n r 1S, 19, 20 w
1 Lu b lin ie  nie m ają jeszcze 
J dostatecznej ilości poniiesz-
\  Ó7oń HI'Sw ie lk ich nakładach, zapotrzebo- i (  czeń . d,a nowoprzyję tych

wanie uczniów na książki szkol­
ne z przedmiotów ogólnokształ-

. uczniów.
4 O wypadkach tych poin-

w  zasadniczych szkołach zawo- 1 górnictw o i hu tn ictw o,

cących . pokryte będzie w bież. 1 {  formowane jest Prezydium 
roku w 100 proc. P raw ie całko- j \  MP.N w  Lub lin ie , ais do- 
w icie pokryte będzie również j 
zapotrzebowanie na podręczniki 
przedm iotów fachowych m ło­
dzieży szkół zawodowych o ta­
k ich specjalnościach ja k  np,

4 tychczas 
4 odniosły

!
$
*

in te rwencje nie 
żadnego skutku. 

H. G A Ł, 
Lu b lin



Wyjazd z Moskwy delegacji rządowej 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej
siprnnia « i.  "  *

i pobierani«
k  6 ńia 23 sierpnia w yjecha ła z 
M oskwy delegacja rządowa Nie- 

: m ieekie j Republik i 
iczrtej z prem ierem 
Grotewohlem  na czele.

Na lo tn isku centra lnym  od­
jeżdżających żegnali: pierwszy 
Kastępca przewodniczącego Ra- 
« y  M in is trów  ZSRR

I -  I .  F. Siem iczastnow, p o 
¡NKD O tto ! szefa pro tokołu m in is ters tw a 

I |P raw  zagranicznych ZSRR 
! V • W. Pasto je w  oraz in n i w yż­
si urzędnicy m in is te rs tw a spraw 
zagranicznych ZSRR i m in is te r- 

»Praw zagranicznych " ' t c d d l ' " 3 handlu wewnętrznego
i m in is te r !

M olotow , zastępca mżę”  ! ZagranÍSZneg0 ZSRR'

m in is te r handlu 
i zagranicznego
M iko jan ,

W . M  ___ ^  ^
modniczącego Rady hiinTstrow i 

wewnętrznego 
ZSRR A. I. 

przewodniczący Pań­
stwowego K om ite tu Planowania 
M Zy» Rai z!e M in is trów  ZSRR 
‘ ‘ Saburow, w icem in is ter 
aPKlr  za§rar>ieznyeh ZSRR
hanriiii G rom vko' w icem in ister 
hand.u u ewnętrznego i zagra-
W « n V °  ?-SRR L  G' Cabanów. 
vv.\soki Komisarz ZSRR w
Niemczech — ambasador W. S 
Siemionów. przewodniczący 
M oskiewskie j Rady M ie jsk ie j 

• A. Jasnow, komendant gar 
mzonu moskiewskiego

A; s in i l°w , k ie row n ik  I I I  
M .idzia iu Europejskiego, czło­
nek Kolegium  m in isterstwa 

za8ranicznych ZSRR — 
Puszkin , pełnomocnik m i-

| Odjeżdżających żegnali rów ­
nież członkow ie przedstaw i - 
c ie lstw  dyplom atycznych państw 
zaprzyjaźnionych 

Odjeżdżający przeszli przed 
11 on tern kom pan ii honorowej: 
odegrano hym ny państwowe 
n iem ieck ie j R epub lik i Demo­
kratyczne j i Zw iązku Radziec­
kiego.

P rem ier N iem ieckie j R epub li- ' 
K Dem okratycznej O tto Grotę

NRD reparacji n iem ieckich i w  spra­
w ie  innych środków  złagodzenie 
zobowiąza ń finans owo-gospoda-r- 
ezych N iem ieckie j R epub lik i 
Dem okratycznej, zw iązanych z 
następstwam i w o jny.

Rząd N iem ieckie j R epub lik i 
Dem okratycznej w id z i w tych 
decyzjach w yraz n iezłom nej w o . 
l i  rządu ZSRR przyspieszenia 
zawarcia tra k ta tu  pokojowego;

'  u ' celu rząd ZSRR ju ż  obec­
nie udziela N iem ieckie j Repu­
blice Dem okratycznej znacznych 
uig zaproponowanych przezeń w  
stosunku do całych Niemiec. 

Decyzja ta stanow i dla N ie- 
; m ieekie j R e pu b lik i D em okra- 
i tycznej w ie lką  pomoc gospodar- 
! czą, a dla całego narodu niem iec 
kiego —  w ydatne poparcie je -

CŁSC.; Bj

W ładze egipskie
aresztowały uczestników  

Festiwalu w Bukareszcie
Z K a iru  donoszą, że 23 sier­

pn ia w ładze egipskie aresztowa­
ły  5 obyw a te li egipskich, k tó rzy  
w ró c ili ze Św iatowego F estiw a­
lu  M łodzieży i  S tudentów  w 
Bukareszcie.

trwa

"  na le tn isku przed odlotem go w a lk i narodowej o pokoio- 
z M oskwy, pow iedzia ł m. in. —  •

i Rząd N iem ieckie j 
, I ? em okratycznej jz g łębokim  za 

generał j dowołeniem w ita  w  im ien iu  na 
rodu niem ieckiego Wspólny 
m un ika t

we rozw iązanie prob lem u n ie- 
R epub iik i I m ieckiego na zasadach dem okra­

tycznych.

Rząd N iem ieck ie j R epub lik i 
ko- i D em okratycznej w yraża w  im ie-

rządami n a r o d ^ f '^  w szystkich m iłu ją cych  pokój
, . - N iem ców gorącą wdzięczność

w- dn iu  wczorajszym  ¡rządow i ZSRR za jego p ra w d z i­
w ie  przyjazną pomoc.

podpisany 
przez obie s trony pro tokó ł

Powrńl delegacji rządowej NRD do Berlina

Kim Ir Sen na naradzie
koreańskich pracowników' oświaty
W  Phenianie zakończyła się 

ogólnokoreańska narada pra­
cow ników  ośw iaty. R eferat o 
w yn ikach  pracy ośw ia tow ej w  

| okresie narodowej w o jn y  w y- 
j zwoleńczej i zadaniach nauczy- 
j cie li i wychow aw ców  po w o jn ie  
j w yg łosi! m in is te r ośw ia ty  Pek 
Nam Un.

W  obradach uczestniczyli 
przewodniczący Rady M in is tró w  | 
K oreańskie j R epub lik i Ludow o- j 
D em okratycznej — K im  I r  Sen i 
i zastępca przewodniczącego KC  ! 
Koreańskie j P a rt ii P racy — Pak 
Den A i.

„ F iasko  zd ra d z ie c k ic h  m a n e w ró w  
przywódców pro wicowych xwiq&ków dowodowych-
S tra jk  m ilio n ó w  ludz i pracy 

we F ranc ji, prowadzących zde­
cydowaną w a lkę  z rządową po-

przypomnieć; że no rm a ln ie  w  
ciągu doby odjeżdża z Paryża 
3.100 pociągów. Z Angers, L im o-

lity k ą  m ilita ry z a c ji i  nędzy, trw a  j  ges, Bordeaux, C lerm ont Fer­
rand, B rive , Reims, Lyonu, M i- 
luzy, Strassburga, Tu lonu, G re­
noble, M a rsy lii i  z w ie lu  innych

z niesłabnącą mocą.
Zdradzieckie m anew ry pra­

w icowych przywódców rozłam o­
wych organ izacji Force O uvriè ­
re i chrześcijańskich zw iązków  
zawodowych — ro zb ija ją  się 
o jedność mas pracujących, ze­
spolonych wspólną w a lką  s tra j­
kową.

wiecach m an ifes tu ją
w à lk i.

swą wolę j nia-eh wśród górn 
i łowców. Jak  w y

Drwa s tra jk  powszechny pra - j prasowych, rząd koncentr

ców i .meta* 
:ka depes*

.¡je w

S tra jk  generalny ko le ja rzy 
obejm uje całą Francję. Dnia 24 
bm. władze zapow iedzia ły, że 
z Paryża odjedzie 66 pociągów. 
W istocie rzeczy zaś mogło od­
jechać znacznie m nie j. Należy

cow n ikow  gazowni i e lek trow ­
ni.

G órn icy kon tynuu ją  swą w a l­
kę s tra jko w ą  na terenie całego 

m iast i  miasteczek nadchodzą j k ra ju . W Lens odbył się poteż- 
wiadom ości o wiecach ko le ja rzy, j 11 y w iec s tra jku jących  z udzia­

łem 50.000 
okręgu.

S tra jk u ją  pracow nicy m etra 
i autobusów w  Paryżu, jak ró ­
wnież obsługa autobusów i 
tra m w a jó w  w w ielu 
francuskich.

okręgu paryskim  oraz w  ośrod­
kach -przemysłowych znscżr.s 
s iły  wojska i zmotoryzowani:/ 
p o lic ji.

niezależnie od ich przynależno­
ści zw iązkow ej. Na wiecach tych 
zapadają rezolucje wzywające

, i do kon tynuow ania  s tra jku  aż do
zwycięstwa.

Również pracow nicy pocztowy 
pro testu ją  przeciw ko d y w e rsy j­
nemu ..porozum ieniu“  rozłam o­
wych przyw ódców  i na licznych

górn ików  z całego
Reakcja nie dopuszczcr 

tío zwołania sesji 
parlamentu francuskiego

24 bm.

Oświadczenie ministra Gzou En-laia 
w sprawie konferencji politycznej
dla rozwiązania kwestii koreańskiej

Dma 23 SIerpnia powróciła z 
M oskwy do Berlina, po zakoń­
czeniu rokowań z rządem ra ­
dzieckim . delegacja rządowa 
N iem ieckie j Republik i Demo­
kratycznej z premierem 
G rołewohlem  na czele.

Otto

m ieekie j R epub lik i D em okra ty­
cznej.

Delegację rządową w ita li 
również na lo tn isku  zastępca 
Wysokiego Kom isarza ZSRR w
dinen?vvżCh amb?sadot' P‘ F- J « - iw n ą  pomoc dla narodu' dm, wyżsi współpracownicy W y- fk iego  

isoyego  Kom isarza ZSRR w  
Na lo tn isku Schoenfcld dełe- ! Niemczech i m is ji dyplom atycz- 

gację rządową w ita li:  przewód-I uf'* ^ w  N iem ieckie j Kepu-
1 blice Dem okratycznej oraz

-itvr^noi I przedstaw ieiele innych m is ji dv- 
aiycznej | p lom atycznych przv rządzie

przewodniczący; NRD. '  1Jiam inAł.:.: ^  j-, , . | 1VC1UUA.
Przewodniczący Izby Ludow ej ! p rz y ją ł 

N iem ieckie j Repui k i Demo- 1 
kra tycznej I. Dieckmann, pre­
m ie r NRD O. G rotew ohł i w ice-

N iem ieckie j R epub lik i Demo­
kra tyczne j w  M oskw ie dla ca­
łego narodu niem ieckiego i w y ­
ra z ili rządow i radzieckiem u go­
rącą wdzięczność za bezintereso- 

niem iec- 
w  jego spraw ied liw e j 

walce o jedność, wolność i  n ie ­
zawisłość narodową.

Nadzwyczajne posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa OfiZ 

w sprawie Maroka
Podano o fic ja ln ie  do w iado­

mości, że Rada Bezpieczeństwa 
zbierze się na nadzwyczajne po-

Agencja Nowych Chin ogłosi­
ła tekst oświadczenia m in is tra  
spraw  zagranicznych C h ińsk ie j 
R epub lik i Ludow e j Czou En- 
la ia  w  spraw ie kon fe renc ji po­
lityczn e j dla rozw iązania kw e­
s tii koreańskie j:

Zaw arc ie  roze jm u w  K o re i— | 
stw ierdza m. in. m in is te r Cżou 
E n -la i — um o ż liw iło  zwołanie

nych i oddzia łów  ch ińsk ich o- 
cho tn ików  ludowych Oraz spra­
wa uregu low ania problem u ko­
reańskiego w  drodze pokojowej 
a następnie om ów ienie innych 
problem ów.

3) C entra lny  Rząd Ludow y 
C h ińsk ie j R epub lik i Ludow ej u- 

| waża, że propozycja dotycząca
siedzenie: w  środę 26 s ie rp n ia 'w  ^-konferencji po lityczne j m ającej ucze?tnRvdw kon fe ren c ji po lity - 
celu om ówienia sy tuacji w  M a- uregulować w  drodze pokojow ej 1 <znej' w ysun ię ta  18 s ie rpn ia  w

problem  koreański.

raczący Izby Ludowej Niemiec­
k ie j R epublik i Demokra 
Rieekmann,
D’ by K ra jów  N iem ieckie j Repu­
b lik i Dem okratycznej d r Lobe- 
danz, członkowie prezydiów obu 
izb, członkowie rządu 
członkowie B iura

NRD.

KC  SED oraz J S S ! ^  NRD RaU W yg,osili do
innych pa rtii 
i  organizacj

i riftmnL-,.-,i,- . u zebranych przem ówienia. - k tó-
i masow'-chC7’v-C : r "Vcb Podkreślili doniosłe znacze- 

j  N ie- me rokowań delegacji rządowej

Jak podaje agencja ADN , p re - j
zydent N iem ieck ie j R epub lik i i 
Dem okratycznej W ilh e lm  Pieck i 

w  swej rezydencji w  j 
Niederschoenhausen k. B erlina  j 
delegację rządową NRD, k tó ra  | 
pow róciła  z M oskw y. Delegacja 
złożyła sprawozdanie z rozm ów, 
ja k ie  w  dniach od 20 do 22 bm. 
p row adziła  z rządem radziec­
k im .

roku. Jak w iadomo, przedstaw i 
ciele k ra jó w  arabskich i azja­
tyck ich  w  ONZ w ys tą p ili z 
w n ioskiem  zwołan ia posiedzenia 
Rady w  zw iązku z b ru ta lna  in ­
gerencją f i  ancuskich w ła d z 'k o ­
lon ia lnych w  wew nętrzne spra­
w y  M aroka.

Ludność \HD wita z uznaniem wyniki 
rokowań delegacji rządowej w Moskwie

Teąst kom unikatu o rokowa- 
n acn między rządem radziec­
k im  a delegacją rządową N ie­
m ieckiej Republiki Demokra­
tycznej oraz tekst podpisanego 
przez obie s trony pro tokołu w  
spraw i e za pr zes ta n ia pobi era n i a 
reparacji niem ieckich i w  spra­
n ie  innych środków złagodzenia 
zobowiązań finansowo-gospodar­
czych N iem ieckie j R epublik i De­
m okratycznej. związanych z na- 
s.ępstwam: wo jny, podawane 
b y ły  n ie jednokro tn ie przez roz­
głośnie N iem ieckie j Republiki 
Demokratycznej i dem okratycz­
nego setctora Berlina. Ludność 
NRD i demokratycznego sektora 
Berlina z o lbrzym ią radością 
przy ję ła  wiadomość o pomyśl­
nym  zakończeniu rokowań mię- 
dsy rządem radzieckim  a dele­
gacją rządową NRD.

Agencja ADN podała p ie rw ­
sze wypowiedzi przedstaw icieli ] 
różnych w arstw  ludności NRD i 
na tem at w yn ików  rokowań w ! 
M oskw ie, dotyczących kw estii j 
niem ieckie j.

Nadburm istrz Lipska Erich 
F i i th  oświadczył w związku ?  i 
t - '  niteami rokowań w Moskwie. ; 
że rząd ZSRR poparł ponownie ! 
s\ve słowa konkre tnym i czyna­
mi. W yn ik i tvch rokowań i ich 
realizacja — stw ie rdz ił U lich  — i 
przyczynią się tln dalszego j 
wzmożenia naszej w a lk i o jed­
ność narodową naszej ojczyz­
ny. Wszyscy pa trioc i Niemiec

! wschodnich i zachodnich poprą 
, tę walkę.

Przewodniczący okręgowej or- 
I ganizacji CDU w  Dreźnie M ax 
Schm idt oświadczył, że ludność 

j NRD z głęboką uwagą śledziła 
przebieg rokow ań w  M oskw ie 

; między .delegacją rządową NRD 
a rządem radzieckim  i gorąco 

j w ita  w y n ik i tych rokowań.
Laureat nagrody państwowej 

prof. He lm ut Koch podkreś lił w 
swej wypow iedzi, że nota rzą­
du radzieckiego do trzech mo­
carstw  zachodnich i w y n ik i ro­
kowań m oskiewskich w ykazały 
raz jeszcze całemu św iatu, iż 
naród niem iecki w  walce o swe 
słuszne prawa nie jest osamot­
niony i że w  Zw iązku Radziec­
k im  ma on najlepszego p rzy ja ­
ciela i wypróbowanego obrońcę 
swych interesów narodowych.

Wiceprzewodnicząca K u ltu r-  
bundu, zasłużona nauczycielka 
ludowa. G ertrud  Sasse s tw ie r­
dziła w  swym  oświadczeniu, że 
ca(v naród w iązaf w ie lk ie  na­
dzieje z rokow aniam i, ja k ie  de­
legacja rządowa NRD toczyła 
w M oskw ie z rządem 
kim , jednak w y n ik i tych roko­
wań przeszły jego oczekiwania. 
Ten w ie lk i dowód zaufania 
Zw iązku Radzieckiego do naro­
du niem ieckiego — oświadczyła 
G ertrud Sasse — powinien stać 
się dla wszystkich szczerych pa­
trio tów  nowym  bodźcem do 
wzmożenia w ys iłków  w walce 
o jedność ojczyzny i o pokój.

Jak podaje agencja ADN, roz­
m owy m oskiewskie w yw o ła ły  
szeroki oddźw ięk w  Niemczech 
zachodnich. Porozumienie osią­
gnięte m iędzy delegacją rządo­
wą NRD a rządem radzieckim , 
stanow i zasadniczy tem at ponie­
dz ia łkow e j prasy zachodnio-nie- 
m ieckie j.. W komentarzach i ar­
tyku łach wstępnych dzienn ik i 
om aw ia ją  znaczenie tego poro­
zum ienia d la  ludności NRD.

Pomoc SFZZ dla o fiar
trzęsienia ziemi w Grecji

I W  zw iązku z trzęsieniem  zie- 
j m i w  G rec ji Ś w iatow a Federa­
c ja  Z w iązków  Zawodowych w y- 
[ siała do g reck ie j K on fede rac ji 
P racy depeszę, w  k tó re j zapew­
nia o swej solidarności z lu ­
dem G rec ji oraz o ca łkow itym  
poparciu ze s trony  mas pracu­
jących wszystkich k ra jó w .

ŚFZZ przesłała greckie j K o n ­
federacji Pracy sumę 2.500 fu n ­
tów  szterlingów , ja ko  pierwszą 
pomoc- dla rodzin  lu dz i pracy 
k tó re  uc ie rp ia ły  w sku tek trzę­
sienia ziemi, prosząc ją  o prze­
kazanie te j sum y Czerwonemu 
K rzyżow i, k tó ry  za jm uje  się 
niesieniem pomocy o fia rom  
trzęsienia ziemi.

Obecnie, gdy Zgromadzenie 
Ogólne Narodów Zjednoczonych 

I om awia sprawę zw ołan ia te j 
■ kon ferenc ji, C en tra lny  Rząd Lu - 
i dow y C h ińsk ie j R epub lik i L u - 
| dowej uważa za konieczne zło- 
j żyć następujące oświadczenie: 
i 1) K on ferencja  po lityczna po- 
i w inna  być wzorem rozw iązy­
w an ia  sporów w  drodze roko­
w ań pokojow ych i  pow inna 
być konferencją  okrągłego 
stołu. Oznacza to, że wzię­
łyb y  w  n ie j udzia ł obie strony, 
k tóre podpisały rozejn i w  K o­
rei, ja k  rów nież inne k ra je  za­
interesowane. Nie pow inna ona 
natom iast przy jąć fo rm y roko­
wań. w  których uczestniczyliby 
ty lk o  sygnatariusze rozejm u w 
Kore i: Jeśli chodzi o uchw a ły  
te j kon fe renc ji, to za przyjęte 
u waża n oby te uchw ały, co do. 
których b y lib y  zgodni sygnata­
riusze uk ładu rozejmowego.

2) Na porządku dziennym 
kon fe renc ji po lityczne j p o w in ­
ny być umieszczone sprawy w y ­
m ienione w  art. 60 uk ładu ró­
że jmowego, a więc przede wszy­
s tk im  sprawa wycofania z K o­
rci wszystkich w o jsk obcych, w 
tym  w o jsk Narodów Z jerinoczo

K om is ji P o lityczne j Zgromadze­
nia Narodów Zjednoczonych 
przez przewodniczącego delega­
c ji ZSRR A. W yszyńskiego jest 
zgodna z powyższym i zasadami 
i rząd C h ińsk ie j R epub lik i L u ­
dowej ca łkow ic ie  popiera lę 
propozycję.

4) Należy podkreślić, że Zgro­
madzenie Ogólne Narodów Z je­
dnoczonych postąpiło nierozsąd­
nie odm aw ia jąc zaproszenia 
przedstaw ic ie li C h ińsk ie j Repu­
b lik i Ludow ej i K oreańskie j Re­
p u b lik i Ludowo - Dem okratycz­
ne j do udzia łu  w obradach do­
tyczących kon fe renc ji po litycz­
nej, W tych w arunkach, w  celu I 
u ła tw ien ia  zw o łan ia  te j konfe­
rencji, Zgromadzenie Ogólne 
NZ pow inno in fo rm ow ać rząd 
C h ińskie j R epub lik i Ludow ej i* 
rząd Koreańskie j R epub lik i L u ­
dowo - Dem okratycznej o wszy­
s tk ich  propozycjach i zalece­
niach dotyczących kon ferencji 
po litycznej. W szystkie zalecenia 
Zgromadzenia Ogólnego NZ, je ­
ś li będą zgodne z w yże j w y ­
m ien ionym i zasadami, będą 
wzięte pod uwagę przez rząd 
C h ińsk ie j R epub lik i Ludow ej 
jako  podstawa do zw ołan ia kon­
fe renc ji po litycznej.

W okręgu parysk im  s tra jk u ją  
’ robotn icy 125 fab ryk  m e ta lu r- i 
gicznych. W La Rochelle s tra jk  | 

¡o b ją ł 90 proc. m etalowców.
W  okręgu M arsy lii, w  Nan- 

tes, St. Nazairc, Grenoble s tra j­
k u ją  wszyscy m etalowcy, a w 
Hawrze i w  M iluz ie  s tra jk  ob­
ją ł p raw ie  w szystkie zakłady 
m etalurgiczne.

W  przemyśle budow lanym  
niema! w szystkie przedsiębior­
stwa we F ranc ji są un ierucho­
mione w sku tek s tra jku .

W alkę s tra jko w ą  prowadzą 
robotn icy przem ysłu chemiczne­
go, tekstylnego, spożywczego, 
papierniczego, dokerzy, personel 
lądow y tow arzystw a lotniczego 
A ir  France, robotnicy przem y­
słu drzewnego i in .

w  godzinach popom 
miastach j dn iowych odbyło  się pod prz.e- 

| w odn ictw em  H e rrio ta  posiedzę" 
nie b iu ra  Zgrom adzenia Naro­
dowego w  celu rozpatrzenia 
kw estii zw o łan ia  nadzwyczajnej 
sesji parJamentu.

Pragnąc u trud n ić  zwołanie nad­
zw ycza jne j sesji, przewodniczą' 
cy Zgrom adzenia N a r o d o w e g o  
H e rr io f zakom un ikow ał, że we­
zwie cz łonków  parlam entu na 
posiedzenie dopiero po otrzym a­
niu w łasnoręcznie podpisanych
w niosków  od co na jm n ie j 209

Represje i prowokacje 
władz

! deputowanych oraz że me uzna 
j w n iosków  przysłanych telegra*
| ficznie. W c h w ili,  gdy biuro 
I Zgrom adzenia Narodowego przy- 
[ s tąp iło  dn ia  24 bm. do rozpa- • 
J trżenia tego problem u, za źwo- 
! laniem  posiedzenia wypowie­
dzia ło  się te legra ficzn ie  230 de­
putowanych.' &  przy pomocy de­
k la ra c ji w łasnoręcznie podpis^' 
nych — 211. ^d a w a ło b y  s:$ 
więc, że sprawa ^w o ła n ia  nad­
zwycza jne j sesji jiest przesą­
dzona. Tymczasem reakcyj»® 

Z chw ilą , gdy sta ło  się oczy- ¡w iększość cz łonków  b iu ra , we
wiste, że rózb ijack ie  m anew ry 
praw icow ych przywódców roz­
łam owych zw iązków  
wych poniosły fiasko, władze 
przystępują do wzmożenia re­
pres ji i, do prow okac ji wobec 
s tra jku jących . Prasa, donos; 
o  ̂ masowych aresztowaniach 
wśród ko le jarzy, p racow n ików  
zakładów  użyteczności publicz­
nej. /

W Paryżu po lic ja  aresztowała 
ponad 30 pracow n ików  zakła­
dów użyteczności publicznej. 
Donoszą rów n

chcąc w  żaden sposób dopuścić 
do nadzw yczajnej sesji pa rła - 

za wodo- i wicntu, chw yc iła  się
sposobu. Zakw estionow ała c na 
m ianow icie  4 pisemne dekla ra­
cje deputowanych kom unistycz­
nych i uznała podpisy ich  
„n ie -au ten  tyczne".

W rezultacie b iu ro  stw ie rdz i­
ło, że jedyn ie  207 deputowanych
w ypow iada się za zwołaniem
nadzw yczajnej sesji i  wobec 
braku 209 w n iosków  wydało de­
cyzję, odm aw iającą zwołan ia

eż o aresztowa- i nadzwyczajnej sesji,

Referat G. Gheorgbiu -  Dej’a
wygłoszony na uroczystej akademii w Bukareszcie

Przem aw ia jąc na uroczyste j akadem ii w  Bukareszcie » r z e -  
wodnlezący Rady M in is tró w  R um uńskie j R epub lik i Ludowej
G h c m e h i^ n e enCral” V KC uńsk ie j P a rtii R o b o tn ic z e .r^  G heo igh iu -D e j ośw iadczył m. in .:

’ A L O W A T  IN i  L A

S z t a n d a r
M Ł O D Y C H

Międzynarodowy turniej koszykówki mężczyzn 
odbędzie się w czasie III Światowego Kongresu 

Studentów w Warszawie

K to  7. Was pamięta jeszcze 
przedwojeną szkołę, przypom ni 
sobie zapewne z ja k im  uporem 
sanacyjna propaganda usiłow ała 
w b ija ć  m łodzieży w  g łow y n a j­
przeróżniejsze i ja k  na jbardz ie j 
bzdurne h is to ry jk i o m ałym , do­
brze odkarm ionym  chłopcu ru ­
m uńskim , „różn iącym  się od 
swych rów ieśn ików  w  k ra ju  i 

radziec- | /a  sran icą  jedyn ie  tym , że jest 
kró lem ..." Na lekcjach geografii 
uczono, że w R um un ii jest n a f­
ta i... mały, cudowny wprost chło­
piec — k ró l M ichał. Na lekcjach 
polskiego czytało się w  pod­
ręcznikach o tytn , ja k  ładn ie 
m ały k ró l M icha ł baw i się, jak  
św ietn ie  strzela, jeździ konno, 
pefuje, k ie ru je  autem, czytało 
się o jego gw a rd ii przybocznej, 
o jego pięknych zamkach, pa r­
kach, m iejscach zabaw, m undu­
rach, ubraniach, samochodach, 
u lub ionych psach i  kaniach. W 
ten sposób sanacyjne wiedze o- 
św iatowe chcia ły  w yro b ić  w 
m łodzieży przekonanie, że kró l, 
to to samo co naród, że m ając 
takiego kró la  ja k  M icha ł (k tó ry  
taK ładnie p o tra fi się baw ić i 
jest tak im  sympatycznym chłop­
cem) narodow i rum uńskiem u, 
m łodzieży ru m u ń s k ie j' n ic  do 
szczęścia w ięcej nie braku je .

bratniego narodu

Delegatki z Rum un ii  na m anifes tac j i w  Dn iu  Dziewcząt w czasie Festiwalu.

V? czasie I I I  Ś w ia to w e go  K o n - f 
£ resu  S tu d e n tó w  odbędzie się w 
W arszaw ie  m ię d z y n a ro d o w y  tu r -  
m e j k o s z y k ó w k i m ężczyzn, d r u ­
ż y n  s tu d e n c k ic h .

W  tu rn ie ju  ty m  w ezm ą u dz ia ł 
ze spo ły  s tu d e n c k ie  A n g li i,  B ra  
z ry lii, P o lsk i o raz  re p re ze n ta c ja  
m ło d z ie żo w a  W arszaw y. Spodzie ­
w a n y  je s t ró w n ie ż  p rz y ja z d  re­
p re z e n ta c ji s tu d e n c k ie j W łoch.

S p o tk a n ia  ro z g ry w a n e  będą na 
k o rta c h  C W KS. T u rn ie j  rozpocz­
n ie  się 28 hm . i trw a ć  będzie do 2 
w rz e ś n ia  S p o tka n ia  rozpoczynać 
Pic będą co dz ie n n ie  o godz. 15.15. 
Ze zg łoszonych  do tu rn ie ju  d ru ­
żyn , do P o ls k i p r z y b y l i  ju ż  A n g li-

Poza ty m  p ro g ra m  Im p re z  s p o r­
to w y c h  o rg a n izo w a n ych  d la  u - 
c z c z e n ij I I I  Ś w ia to w e go  K o n g re ­
su S tu d e n tó w  w W arszaw ie  p rze ­
w id u je  s p o tka n ia  s ia tk ó w k i i  k o ­
s z y k ó w k i m ężczyzn o raz  k o b ie t 
w  k o n k u re n c ji  k ra jo w e j.  28 bm . 
na bo iskach  A k a d e m ii W y c h o w a ­
n ia  F izycznego  rozegrane zosta- 
na tr z y  sp o tk a n ia  — m is trz  P o l- 
SiCi w  ko szyków ce  k o b ie t — A ZS  
(W arszaw a) g rać  bedzie  ze /d o -  
b yw cą  P ucharu  P o ls k i -  S p ó jn ią  
(W arszawa), m is trz  P o ls k i w  s ia t­
ków ce  k o b ie t — A ZS  (W arszawa) 
rozegra  mecz ze S p ó jn ią  (W arsza­
w a) i w  s ia tk ó w c e  m ęzczvzń AZS 
(K ra k ó w ) spo tka  się z A ZS  (W a r­
szawa).

Spartakiada Wojska Polskiego
24 b m  p rzed  p o łu d n ie m  na 

p ły w a ln i  s ta d io n u  o lim p ijs k ie g o  
ro zeg ra n o  p rz e d b ie g i w  następu ­
ją c y c h  k o n k u re n c ja c h : 100 m st. 
g rz b ie t, m ężczyzn  i  k o b ie t, 100 m 
na b oku  m ężczyzn. 100 m st. 
ki-as m ężczyzn  o raz f in a ły  b iegu 
na  1500 m  w  trze ch  se riach .

N a jle p s z e  w y n ik i  w  p rzed b ie - 
gach  u z y s k a li:  ton m st. g rzb ie t, 
m ę żczyzn  — B o n ie c k i (W ro c ław ) 
— ! 18,2, na 100 m na b oku  — M i- 
im r to w ic *  (W arszaw a) — 1.15,4, na 
!M I m  «t. g rz b ie t, k o b ie t — u . 
G ry s z c z y k  (K ra k ó w )  — 1.31.4, 100 
m  st. k las . m ężczyzn  — K u k lo k  
(K ra k ó w )  — 1.19,4.

W f in a le  b iegu  na 1500 m z w y ­
c ię ż y ł G rc m lo w s k i (K ra k ó w )  —

K o c isze w sk im  
i  B o n ie c k im

20,39,5 p rzed  
(C W KS) — 21.38.8 
(W ro c ła w ) — 21,54.0.

24 bm. w  dalszym ciągu 
Spartakiady Wojska Polskies-o 
we W rocław iu odbyły się dal- 
sze konkurencje lekkoa tle ty­
czne, p ływackie, p iłkarsk ie , 
mecze s ia tków ki, koszykówki, 
w yb ijanka  oraz wyścig ko lar- 
SKi na dystansie 200 km.

Spartakiada W ojska Pol­
skiego cieszy się w ie lk im  za­
interesowaniem publiczności. 
Tysiące mieszkańców W rocła­
wia obserwuje codziennie w a l­
kę sportową najlepszych żoł- 
nierzy-sportowców.

Polscy kolarze słartuja na mistrzostwach świata 
w Szwajcarii

25 b m . w yjeA dźa  do S z w a jc a r ii na 
m is trz o s tw a  św ia ta  e k ip a  p o ls k ic h  
k o la rz y , w  s k ła d  k tó re j w cho d z i 
p ię c iu  k o la rz y : K ró la k , K ia h iń s k i,
H s d a s ik , W ilc z e w s k i i W ię c k o w ­
s k i.  D ru ż y n ie  to w a rz y s z y  tre n e r  
M ic h a la k .

P o ls c y  k o la rz e  s ta rto w a ć  beda

w  d n iu  29 bm . W y ic l *  ten  ro ze- 
g ia n y  zostan ie  na szosie pod L u -  
gano w  o bw o d z ie  z a m k n ię ty m  na 
dys ta n s ie  180 k m . W a lka  o ty tu ł  
m is trz o w s k i będzie  bardzo  t r u d ­
na, g dyż  k o la  ze m uszą pokonać 
12 ra z y  w z n ie s ie n ie  o ró ż n ic y  100 
m  na p rz e s trz e n i 2 k m  o ra z  m i-

w  m is trz o s tw a c h  ś w ia ta  na s zo s ie 1 nać  204 o s try c h  w ira ż y .

Zaiste, różnica m iędzy kró lem  
v M ichałem , a dziesią tkam i tysię- 
i| cy chłopców i dziewcząt rum uń- 
1 skich była  „n iew ie lka ...“  M ichał 
|  by ł człow iekiem , k tó ry  za w y- 
|  przedawane obcym kap ita lis tom  
t bogactwa narodowe b a w ił się 
j  w swoich stu k ilk u  zamkach, 
; polował, podróżował po św ie- 
s cie. a. jego rów ieśnicy b y li bez- 
|  b łąka jącym i się po u-
\ licach m iast, b rudnym i, glodny- 
' m i, obdartym i ludźm i, bez przy- 
! szłości, bez perspektyw y, bez 
i radości, k tó ra  była w  tych cza- 
| sach udziałem kró lów  i bogaczy 
. sprowadzających Rum unię do 
; ro li na jbardzie j • zacofanego w
■ Eu ropie pó łko lon ia lnego pań- 
j s tw a ; by !i oni m ilionow ą rzeszą
■ analfabetów, k tó rych  przecież 

ła tw ie j jest w yzyskiw ać niż lu -
: dzi oświeconych; b y li ludźm i 

n ienawidzącym i swego „sym pa­
tycznego“ młodego króla, kró la  

! nedzy. zacofania, ucisku klaso- 
: w eg O,

Gdy przyjedziesz dziś do sło-
l nfcznej i szczęśliwej Rum unii, 

k ra ju , którego naród w  trudne j! 
ciężkiej, codziennej pracy wypę- 
dza w ślad za sw ym  kró lem  i 
kap ita lis tam i w iekowe zacofa­
nie, w ypędził ju ż  nędzę, bezro­
bocie, analfabetyzm  — poznasz 
już  n ie  grupkę zadowolonych z 
życia rum uńskich  ponów, lecz 
m ilio n y  szczęśliwych ludzi, lu ­
dzi serdecznych i przyjaznych 
k tó rzy  w z ię li 'lo s y  swego k ra ju  
w  swoje własne ręce, którzy 
przeobrażają go 7. dnia na dzień 
w  k ra j coraz zamożniejszy, s il­
niejszy, szczęśliwszy. Poznasz 
j-k ż e  gościnną i b liską nam 
młodzież rum uńską. Usłyszysz 
je j pięlcną bojową pieśń: 

„Naprzód m łoda zmiano, 
wszystkie swe s iły  oddaj walce,

bo walczysz o to, aby szczęście 
poznał nasz rodzinny k ra j...“

Budowniczowie 
nowego życia

Duży jest w k ład  „m łode j zmia 
ny w  w alkę o szczęście Rum u­
n ii. Ponad 3 tysiące chłopców i 
dziewcząt zdobyło sobie 'ch lu b ­
ne m iano stachanowców, 300 ty ­
sięcy m łodzieży bierze udzia ł we 
w spółzawodnictw ie pracy, 10 
tysięcy m łodzieżowych brygad 
p rodukcyjnych ściga się z 'cza­
sem, przekracza norm y, w  wa- 
t -inkach w ładzy ludow ej w y ra ­
sta ją  now i, w span ia li ludzie — 
lac jona liza to rzy , przodownicy 
pracy, znani, szanowani, kocha­
n i przez cały k ra j -  tacy. jak 
George K ym pianu, Nicolae Vasu 
stachanowiec, daw n ie j tokarz 
dziś inżyn ie r i setki innych czolA  
wych bo jow n ików  o nowe ży­
cie w  Rum unii. Najlepsi z m ło- 
dej  ̂zm iany b iorą bezpośredni 
mnnn W k ie row an iu  kra jem . -  
13.000 przedstaw icie li m łodzieży 
w radach narodowych świadczy 
o tym , że m łodzież rum uńska 
jest pe łnopraw nym  współgospo­
darzem^ swojej O jczyzny, że mo­
że współdecydować o losie swe­
go k ra ju , przyczyniać się do jego 
stałego rozwoju.

Gdy przyjedziesz dziś do sło­
necznej, szczęśliwej R um unii 
rum uńscy towarzysze z dumą o- 
powiadac Ci będą o swoich o- 
siągnięciach. Zaprowadzą Cię do 
kró lew skich  kom nat pałaców 
gdzie tak  wesoło b a w ił się ich 
kró lew sk i rów ieśn ik za zrabo­
wane narodow i pieniądze. Miesz
czą się w  nich dzisiaj muzea 
galerie obrazów, b ib lio tek i, słu­
żące całemu narodowi. W Bu-

Ci wspaniały 
pałac pionierów, pałac radości 
la jm łodszych obyw ate li wolnego 
k ra ju  i zacytu ją piękne ludowe 
przysłowie, głoszące, że „radość 
dzieci jest bogactwem narodu..."

Rum uńscy towarzysze powie­
dzą C i i  to, że państwo, w  k tó ­

rym  pod przewodem  kom un i­
stów rządzi lud, kocha swą m ło ­
dzież i  stara się zapewnić je j 
ja k  najlepsze w a ru n k i rozwoju, 
stw orzyć ja k  na jradośnię jsze 
życie, bo przecież i radość m ło ­
dzieży jest narodow ym  bogac­
tw em  tego k ra ju . N ic w ięc dziw  
nego, że rośnie w  R um un ii ilość 
szkół. — W porów naniu z ro­
kiem  1938 liczba szkół siedm io­
klasowych wzrosła sześciokrot­
nie. ilość m łodzieży uczącej się 
w  szkołach średnich wzrosła 4- 
k ro tn ie , ilość studentów  w yż­
szych uczelni — dw ukro tn ie .

P rzy fabrykach, zakładach 
przem ysłowych is tn ie je  1700 
k lu bó w  i  9.000 „czerw onych ką­
c ikó w “ , we wsiach 12.000 do­
m ów k u ltu ry  j św ie tlic , w  k tó ­
rych m łodzież spędza w o lny  od 
p ia ę j czas. 5 tysięcy b ib lio tek  
wyposażonych w 7 m ilion ów  to ­
m ów pozwala m łodzieży podno­
sić stale poziom sw o je j w iedzy 
i k u ltu ry . 10 tysięcy am atorskich 
zespołów artystycznych rozw ija  
zainteresowania sztuką, 9 tysię­
cy ośrodków sportowych zapew­
nia m łodzieży siłę i zdrow ie 

Ponad 600 tysięcy m łodych 
chłopców i dziewcząt spędza 
rokrocznie wakacje na ko lo ­
niach nad morzem, czy w  gó­
rach. Zycie „m łode j zm iany“  jest 
coraz radośniejsze, w a lka, jaką 
prow adzi kie row ana przez swoją 
bo jową organizację — Związek 
M łodzieży Pracującej — w a lka  o 
nowe i  piękne, staje się coraz 
ba rdz ie j skuteczna.

Słoneczny uśmiech 
przyjaciół

Godło państwowe R um un ii — 
to oplecione wieńcem do jrza­
łych k łosów  lasy i góry ośw iet­
lone prom ien iam i słońca. W cie­
ple tego jasnego rum uńsk ieao 
słońca przekształca się k ra j roz­
w ija ją  ludzie, rozp rasza ją ’ się 
m rok i w iekowego zacofania. W 
cieple tego słońca do jrzew ają 
kłosy żó łte j pszenicy, pną się w 
gorę pędy w inorośli, złocą się

Foto —  CAF

kuku rydz iane  1 słonecznikowe 
plantacje , rosną bia łe  domy i 
m ury  fab ryk . W  cieple gorącego, 
rum uńskiego słońca w piękne 
sierpn iow e dn i do jrzewała, krze­
pła, um acniała się przyjaźń 
m łodzieży św iata, k tó rą  gościła 
— jakże serdecznie — m łodzież 
rum uńska.

Na każdym kroku , w  każdej sy­
tu a c ji ogrzewała serce słonecz­
nym  żarem gościnność i serdecz­
ność gospodarzy Festiw a lu , i 
w tedy, gdy ustępowano Ci m ie j­
sca w tra m w a ju , dlatego, że je­
steś delegatem na Festiw a l i goś 
ciem R um un ii, gdy w iw a tow a ­
no na J w o ją cześć, na cześć T w o­
jego narodu, na cześć p rzy jaź­
n i i pokoju, gdy obrzucano Cię 
k w ia ta m i na ulicach Bukaresz­
tu, gdy ściskano Ci gorąco dło­
nie na pow itan ie  w mieście Fe­
s tiw a lu , gdy wciskano Ci w ręce 
znaczki, pocztówki, w łasnoręcz­
nie robione drobne, szczere po­
da runk i, gdy pro łzono Cię o au­
togra fy, adresy, b to żebyś p i­
sań gdy karm iono  Cię smako­
łyka m i k iedy ty lk o  nadarzyła 

żeby poczęstować goś- 
cia, gdy zbierałeś uśm iechy i ser 
deczne słowa, gdy uczono Cię 
w ym aw iać rum uńskie  słowa Pa­
ce si p rie ten ie  — pokój i p rzy­
jaźń, gdy pytano Cię o T w o ją  o r­
ganizację młodzieżową, T w ó j 
Kraj, Tw o je  rodzinne miasto, 

w o ją  pracę... I każdy uczestnik 
Festiwalu, czarny czy b ia ły , o 
rożnych wyznaniach i  przekona­

n ia c h  po litycznych, w yn iós ł z 
| tego k ra ju  słoneczny uśmiech i 
przekonanie, że tak gościnna, 
tak  serdeczna, tek  radosna i 
bliska może być młodzież, k tó ­
ra jest p raw dziw ym , pe łnopraw ­
nym  współgospodarzem sw oje­
go k ra ju , młodzież, d!a k tó re i 
sprawa p rzy jaźn i z młodzieżą 
św iata i  sprawa pokoju jest 
rzeczą św iętą, najdroższą, m ło ­
dzież. k tó ra  jest siła, przyszłoś­
cią swego narodu, k tó re j radość 
jest jego p ra w d z iw ym  bogac­
twem.

RÓŻA JU R K IE W IC Z

| Dzień 23 s ie rpn ia  1944 r. za­
początkował rad yka lny  zw ro t w 
życiu naszego k ra ju  od kap ita ­
lis tyczne - obszarniczego ustro­
ju  barbarzyńskiego wyzysku i 
ucisku mas pracujących ku u- 
s tro jo w i ludow o - dem okratycz­
nemu, w  k tó rym  lud pracujący 
sta l się jedynym , praw dziw ym  
gospodarzem k ra ju , budow ni­
czym nowego, socjalistycznego 
życia.

Naród nasz zachował na za­
wsze bezgraniczną wdzięczność 
i najg łębszy szacunek d!a naro­
du radzieckiego i jego bohater­
skich s ił zbro jnych, k tó re  pod 
k ie row n ic tw em  o k ry te j chwałą 
Kom unistyczne j P a rtii Zw iązku 
Radzieckiego o ca liły  narody 
Europy i A z ji od groźby niew o­
li faszystow skie j i prze lewały 
swą krew  za wyzw olenie Ru- \ 
m u n ii i innych k ra jó w  z ja rz- 
ma im peria listycznego.

G heorgh iu-D ej o m ó w ił nastę- j 
pnie sukcesy w  dziedzinie roz- I 
Woju gospodarki narodowej na j 
drodze do socjalizm u.

W latach w ładzy ludow e j po- j 
ziom p rodukc ji przem ysłow ej I 
znacznie przekroczył najwyższy I 
poziom osiągnięty w  w arunkach I 
kap ita lizm u. P rodukcja  przem y­
słowa jest obecnie praw ie 2.5 I 
raza większa niż w  roku 1938 i ) 
3.5 raza w iększa n iż  w  roku I 
1948.

Po zdobyciu w ładzy przez ma- I 
sy pracujące — kon tynuo w a li

inw estycy jnych, k tó re  p rzekro­
czyły nawet zadania p ięcio la tki-

Po drugie, podział inw estyc ji 
nie odpow iadał ca łkow ic ie  w y­
mogom proporcjonal nego roz­
woju poszczególnych gałęzi go­
spodarki narodowej.

Aby zdecydowanie z likw id o ­
wać te niedociągnięcia i w n a j­
bliższym czasie popraw ić wa- 
lu n k i bytu ludności pracującej 
m iast i w s i —  ośw iadczył Ghe- 
o igh iu -D e j — należy uczynić 
cen tra lnym  przedm iotem  naszej 
trosk i sprawę lik w id a c ji niena­
dążania gospodarki ro lne j, pro­
d u kc ji przemysłu spożywczego i 
lekkiego, przedm iotów  użytku 
domowego j innych a rty k u łó w  
konsum cyjnycb w celu osiągnię­
cia obfitości towarów .

Popraw ienie kursu naszej po­
l i ty k i gospodarczej pow inno o- 
znaczae bardzie j w łaściwe re­
gu low anie środków m ateria l­
nych, a zwłaszcza in w es tyc ji 
oraz ha rm on ijny  rozw ój wszyst­
k ich gałęzi gospodarki narodo­
wej.

Dla osiągnięcia tego celu 
rząd i K om ite t C entra lny P a rtii 
uważają za konieczne zm n ie j­
szyć fundusz akum u lacy jny  na 
lata 1953 — 1955 do 27,8 proc., 
a fundusz konsumc.yjny, prze­
znaczony dla zaspokojenia m a­
te ria lnych  i ku ltu ra ln ych  po- 
tizeb  mas pracujących podwyż­
szyć do 72,2 pr()c.

Tempo uprzem ysłow ienia I
G heorgh iu-D ej —  chłopsYwo i S T z t a - P-UdUlłCii W ro* m altych

r a t  o re  !/■ i o  i rv-«_ ! i. - * ach przem ysłu pow inno 
hyc ustalane zgodnie z w ym o­
gam i proporcjonalnego rozw oju 
całej gospodarki narodowej.
. , asze Przekonanie, że rozw ią­
żemy pom yśln ie nowe zadania,

nych i średnich ' gospodarstw j ^  P , e n u m  K C ~

pracujące dzięki b ra te rsk ie j po­
mocy k lasy robotniczej, biorąc I , 
coraz ak tyw n ie jszy  udzia ł w  i ' 
budowie socja lizm u w  naszym ] 
k ra ju , osiągnęło znaczne sukce-1 
sy. Polepszyła się sytuacja drob-

chłopskich.
O koło 300 tys. rodzin pracu­

jących chłopów u tw o rzy ło  na 
zasadzie dobrowolności przeszło 
1980 gospodarstw k o le k tyw ­
nych oraz p raw ie  2 tys. zrze­
szeń w spólnej up raw y ziemi.

W okresie w ładzy ludow ej 
podniósł się m ate ria lny  i k u l­
tu ra ln y  poziom życia mas pra­
cujących.

Rozszerzone plenum  KC R u­
m uńsk ie j P a rtii Robotniczej — 
ośw iadczył dale j m ówca —  k tó ­
re odbyło się w  dniach 19 — 20

G heorgh iu-D ej -  
opiera się na tym , że naród 
nasz uważa po litykę  p a rtii r.d 
swą w łasną po litykę  i z całą 
stanowczością oraz niesłabnącą 

ncrg ią pracuje nad wcieleniem  
ję i p o lity k i w życie. S iła p o lity - 
'> Par<ji <kwi w je j słuszności, 
]v . że pa rtia  k ił-ro je  się
w ie lką  nauką M arksa - Engelsa- 
Lenina - S ta lina , albow iem  
w szystkie decyzje i wszystkie 
zarządzenia p a rtii są w yn ik ie m  
ko lek tyw n e j praCy K om ite tu  
Centralnego.

Dziew iątą rocznicę wyzw olę- 
ojczyzny

w
sierpnia, zanalizow ało w y n ik i I a tm o J iV'''yZny , °-bchodł!im y w

r ! ł  Tru°S êrze sukcesow osiągnię- 
• i “ c’h Przez cały obóz pokoju i de- 

m okrac ii ze Zw iązkiem  Radziec-

turalnego. P lenum ' s tw ie rdz iło , I 'jow i CZ° le' w waJce 0 rozła'

działalności p a rtii i rządu 
dziedzinie gospodarki narodowej I mokracJ 
i \ budow nictw a socjalno - k u l­

że obok osiągniętych sukcesów 
były w 'naszej po lityce ekono­
m icznej również poważne n ie ­
dociągnięcia.

Po pierwsze, forsowano tem ­
po uprzem ysłow ienia, zwłaszcza 
na odcinku przem ysłu ciężkiego, 
co spowodowało ustalenie zbyt 
w ie lk ich , w  porów naniu z do-
chodem narodowym , nakładów  I obrony pokoju.

o
anie napięcia w  sytuacji 

m iędzynarodowej, o za po b i eze- 
| n i® nowej w o jn ie  św ia tow e j, 
j Naród rum uńsk i i jego rząd, 
w ierne spraw ie pokoju i prag­
nąc poświecić wszystkie swe si- 

I budow n ic tw u pokojowem u 
| oraz p dn iesien iu dobrobytu na- 
rodu, uczynią wszystko, aby 
wnieś sw ó j w k ład  do dzielą
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P a ń s tw  W yo d rę b n io n e .

Î2.-0I.

P R E N U M E R A T A  1 K O L P O R -  
T A 2 :  p p k  „ R u c h “ , Oddz ia ł  
w Warszawie. Srebrna 12.

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y :
Z a m ó w ie n ia  i w p ła ty  na p re ­
numeratę przy i mula wszyst' 
k ie  u rz ę d y  p o cz to w e  o ra z  l i ­
stonosze w  te rm in ie  do dn ia  
10-so każdego  m ies iąca  no- 
p rzcdza.iacego o k re s  z a m a w ia ­
n e j p re n u m e ra ty  — Cena m ieś. 
— 2.50 zł. k w a r t  — y.5o z ł, p ó ł­
ro czn ie  — 15.Ort z ł, ro c z n ie  -
30.00 zł. Z a m ó w ie n ia  z b io ro w e  
na p ren . z a k ła d o w e  p rz y jm u ­
je  m ie js c o w e  p la c ó w k i P P K  
..R U C H “ .
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